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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Sejm uchwalił wydać w ręce sprawiedliwości 


5-ciu posłów sprzedawczykKów. 
P. P. S., Wyzwolenie, komuniści i mniejszości 


zademonstrowały swój wspólny front antypaństwowy. 


Tel. wt. „Kuriera Łódzkiego”. 


4 Warszawa, 4 lutego. 

Po całodzłennem posiedzenia Sejmu 
większością głosów przeszło 2/3 uchwa« 
lono wydać 5-ciu aresztowanych posłów 
komunistów władzom sądowym. Za wio 
skiem wydania posła Taraszkiewicza pa- 
dło głosów 159 przeciwko 89. Bardzo 
znamienne jest zestawienie głosowania 
według poszczególnych klubów. W obro- 
nie sprzedawczyka głosowali: Wyzwoóle- 
nie, PPS, Rusini, Niemcy, Białorusini, N. 
P. Ch. komuniści, żydzi. Obrady i gło- 
sowanie było bardzo symptomatyczne dla 
naszych stosunków. Rząd decyduje się 
na krok stacowczy i dąży do przecięcia 
nici tajemniczej akcji szkodzącej całości 
państwa, a więc aresztowania posłów. 
Dokumenty przedstawione przez rząd, a 
dotyczące wywrotowej akcji aresztowa- 
nych posłów białoruskich istotnie dowr- 
dzą, że komuniści śmiało zmierzają i zmie 
rzali przy pomocy aresztowanych postów 
do ruchu antypaństwowego 1 do oder za- 
nia od Polski części jej ziem. 

Loto stronnictwa te, które opowiadają 
się stale za rządem, stronnictwa, które cie 
szą się poparciem i zautaniem tego rządu, 
albo jak poset Dąbski, który kiedy indziej 
wyraża swe uwielbienie dla administracji, 
wstrzymują się od głosowania, albo, jak 
Wyzwolenie, oddają swój głos przeciwko 
wydaniu sądowi aresztowanych, a wrogo 
nastrojonych względera państwa posłów. 
Trudno o większy paradoks życia współ- 
czesnego. Co więcej, nawet dawni człon- 
kowie Klubu Pracy jak poseł Thugutt i 
Chełmoński, którzy przed głosowaniem 
wystąpili z tego klubu, opowiedzieli się 
przeciwko wnioskowi rządowemu. A prze 
cież tu nie chodziło o rząd lecz o państwo, 
o faktyczną zdradę państwa, o zdradę 
stanu. Jakie tu zajmą stanowisko żydzi, 
zwolennicy rządu? W wyniku tego gło- 
sowania ujawniło się, które stronnictwa 
istotnie stoją na stanowisku praworządno- 
ści i straży obrony interesów państwa. 

Debaty nad sprawą wydania aresztc- 
wanych posłów sądowi poprzedziła krót- 
ka dyskusja rozprawy bidżetowej nad 
ka tesh Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych, 

Po referacie posła Rusinka przemawiał 
poseł Kozłowski (Z. L. N.). 

Referat posła Dobrzyńskiego utrzyma- 
ny był na wysokości zadania. Budowa 
mowy była świetna. Jasno i wyraźnie do 
konał rozgatunkowania winy aresztowa- 
nych posłów i stopnia tej winy. Przemo- 
wa utrzymana w tonie spokojnym musiaja 
wywrzeć silne wrażenie tem bardziej, że 
podstawa była prawna i rzeczowa. 

Z szeregu przemówień przedstawicieli 
mniejszości narodowych przebija za- 
wziętość, a nawet nienawiść do państwa. 

Pod koniec premawiał poseł Bor, za- 
znaczając. że NPCh. stoi na gruncie pre- 
stigeu państwa, ale dokumenty przytacza- 
ne przez referenta dowodziły czego inne- 
go. Wszyscy mówcy pienili się z gnie- 
wu nad pracami rządu, zawiedzeni w na- 
dzie "-*ła w nim poztadali. 

Poseł Dąbski ograniczył się do krótkie- 


a 


go oświadczenia, że klub Zw. Chłopskiego 
wstrzymuje się od głosowania wskutek 
„niedostatecznego“ materjała dostarczo- 
nego Sejmowi. 

Bardzo znamienne przemówienie wy- 
głosił poseł Liberman, który w imieniu 
PPS wypowiedział się przeciwko wyda- 
niu posłów władzom sądowym. Moty- 
wował to tem, że w tym wypadku mamy 
do czynienia z przewinieniami polityczne- 
mi, a zasadniczo jest pod tym wzgledem 
przepojony liberalizniem oraz, że PPS nie 
jest w stanie przeciwstawić się naporowi 
komunistów. 

Poseł Marweg podkreśli w swem 
przemówieniu, Że mamy do czynienia z 
systematyczną akcją! Początek tej akcii 
sięga Poznania, a atak przeprowadzony 
był na Górny Śląsk wspólnie z akcją Lu- 
kaschka. Wykryto organizację komuni- 
styczną na Pomorzu i w Poznańskiem: 


Głównie mamy do czynienia z wielką ak- 
cją komunistyczną. 

Głosowanie trwało półtorej godziny, 
Marszałek poddał głosowaniu wniosek 
żyda Szreibera o wybór podkomisji, zło- 
żonej z trzech posłów, jednego z mniejszo 
ści narodowych, któraby miała dostęp do 
aktów i ona miałaby zdać Sejmowi spra 
wozdanie. 
Sszością 163 głosów. przeciwko 106 (Wy» 
zwolenie, Zw. Chłopski, PPS). Skoro wnio 
sek ten odrzucono, pówstała olbrzymia 
wrzawa na ławach komunistów i mnieje 
szości, której sekundowało Wyzwołenie. 

Marszałek przywotywał do porządku 
zapisaniem do protokółu (co pociąga za so 
ba utratę połowy miesięcznej diety) pos 
słów Waszyńczuka, Sochackiego, War- 
szawskiego I Wójtluka, który na salę 0- 
brad przyniósł ze sobą trąbkę santochodo- 
wą i zapomocą niej wywoływał wrzawę. 


Wniosek ten odrzucono więk= * 


Głosowanie przeprowadzano o wyda 
nie każdego posła osobno Wyniki głoso= 
wania ogłoszono po przerwie Podczas obli 
czania głosów wniosek posła Szrelbera od 
rzucono. Przeciwko wnioskowi głoso= 
wały stronnictwa od Z, L, N, do NPR, in- 
ne zaś a więc Wyzwolenie i Zw. Chłop- 
ski za wnioskiem. 

Około godz. 9.30 wyznaczono głoso- 
wanie co do wydania. Za wydaniem po- 
sła Taraszkiewicza padło 159 głosów 
przeciwko 89 oraz 12 kartek nieważnych. 
Za posłem Rak-Michajłowskim 165 gto- 
sów przeciwko 83 z czterema nieważne- 
mi, Za- Wołoszynem 165 przeciw 85 2 
jedną białą. Za Hołowczem 165 cotra 
84 i białych kartek. 10. 

Wynik głosowania komisja przyjęła I 
na tem zamknięto obrady. 

Dalsze obrady odbędą sę dzistaj o go- 
dzinie 10-e] rano. . 


Gdańsk na torach sabotażu i szantażu. 
Prawda o powodach zerwania rokowań polsko-gdańskich. 


Motywy oszczerczej kampanji przeciw Wysokiemu Komisarzowi. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 4 lutego. 

Komunikat PAT, donoszący o nega- 
tywnem wyniku rokowań polsko-gdań- 
skich, wywołał w tutejszych kołach naro- 
dowo-niemieckich oraz w, kołach, zbliżo- 
nych do Senatu, duże zaniepokojenie, któ 
re ujawniło się przedewszystkiem w ko- 
munikacie oficjalnym senatu Wolnego Mia 
sta, poddającym w wątpliwość wiarogod-= 
ność doniesienia PAF i donoszącym,. że 
rokowania te bynajmniej nie zostały zer- 
wane, lecz tylko odroczone. Prasa nacja- 
nalistyczna w Gdańsku wzywa w zwią- 
zku z tem Senat, aby spowodował nie- 
zwłocznie rząd polski do wypowiedzenia 
się w sprawie wspomnianego komunika- 
tu PAT, albowiem zerwanie rokowań by 
łoby — zdaniem tej prasy — pogwałce- 
niem zobowiązań, przyjętych przez Pol- 
skę wobec Gdańska. Równocześnie pra 
sa nacjonalistyczna domaga się natych- 
mastowej interwencji Ligi Narodów, któ- 
ra obowiązana jest bronić praw Wolnego 
Miasta, naruszonych w tym wypadku rze 
komo przez Polskę. 

Organ socjalistyczny „Danziger Volks 
stimme“ w związku z przerwaniem roko- 
wań monopolowych atakuje nacjonalisty- 
czny senat Wolnego Miasta, uważając, że 
polityka obecnego Senatu nie doprowadzi 
do sanacji, finansów Wolnego Miasta. 
„Danziger Volksstimme'* zaznacza, że ko- 
misnikat senatu, dementujący doniesienie 
PAT'a, wprowadza w błąd opinię publi- 
czną, gdyż rokowania monopolówe nie da 
ły wyniku, bo:rząd polski był zmuszony 
wyciągnąć konsekw. wobec nieprzejed- 
nanego stanowiska Senatu co do dopusz- 
czenia grupy polskiej w tworzącym się 
konsorcjum dla eksploatacji monopolu. 
„Danziger Viksstimme“ sądzi, że komuni- 


kat Senatu to zapowiedź upadku nacjonali 
stów w Senacie, których uważa za nie- 
zdolnych do przeprowadzenia sanacji w 
porozumieniu z Polską. Dziennik obawia 
się, że Polska mogłaby wyciągnąć jeszcze 
dalsze konsekwencje ze stanowiska sena- 
tu w postaci cofnięcia przyznanych Gdań- 


skowi korzyści w dziedzinie wpływów, 
celnych. Następnie „Danziger Volksstim- 
me“ piętnuje metody Senatu, który rozwi- 
nął oszczerczą kampanię prasową prže- 
ciwko wysokiemu Komisarzowi, chcąc 
tym sposobem zmusić go do pójścia na rę- 
kę nacjonalistom. 


Finansowa delegacja Polski w Paryżu. 


Źyczliwe przyjęcie 
Agencja telegraficzna „Express™, 
Warszawa, 4 lutego. 

Z Paryża donoszą tutaj o szeregu kon 
ferencii odbytych przez prezesa d-ra Mły- 
narskiego í profesora Krzyżanowskiego z 
przedstawicielami Banku Francuskiego 
Państwowego. „Credit Lyonnais“ infor- 
muje bardzo szeroko o sytuacji gospodar- 


przez całą prasę. 


czej w Polsce. Prasa francuska bez wzglę 
du na ugrupowania wita nader przychy!- 
nie deklaracje i omawia Oświadczenia 
przedstawicieli Polski szeroko, komentu- 
jac konierencję z przedstawiciełami finan 
siery francuskiej. W poniedzłałek delega- 
cja polska opuszcza Paryż, udając się do 
Nowego Jorku. 


Pani Ordon-Sosnowska 


została okradziona. 


Ocenia straty na 
Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”, 
Warszawa, 4 litego. 

Późno w nocy zgłosił się do władz 
policyjnych p. Feist, który oświadczył, że 
małżonkę jego, znakomitą artystkę teatru 
Narodowego p. Ordon-Sosnowską okradli 
złodzieje. Okoliczności przytoczono na- 

stępujące: y 
Gdy p. Ordon-Sosnowska powróciła z 
Teatru zastała drzwi mieszkania otworzo- 
ne, przypuszczalnie ionym kluczem 


30 tysięcy złotych. 


wewnątrz zaś lokalu — kompletny nieład 
świadczący wyraźnie o złożonej wizycie 
złodziejów. ` 

Przy, bliższych oględzinach p. Sosnow 
ska stwierdziła brak bfżuterji swej, której 
wartość ocenia na 30.000 złotych. Policja 
wszczęła natychmiast dochodzenie, które 
przypuszczalńie naprowadzi ją na ślad 
sprawców kradzieży. 
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chstag ma głos! 


Wielka debata nad exposé kanclerza Marxa. 
Centrum się tłumaczy, hr. Westarp lawiruje. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 4 lutego. 

Drugi dzień wielkiej debaty nad expo- 
sę rządówem przybrał niezwykły charak- 
ter polemiki pomiędzy przedstawicielani 
dwóch nałwiększych irakcyj. 

Polemikę przeprowadził w imieniu cen 
trum przewodniczący frakcji | Reichstagu 
poseł Guerard, który podkreślił dobitnie, 
że centrum żywi nadzieję, że konfakt po- 
między centrum a socjalistami nie zosta” 
nie zerwany, aczkolwiek narazie oba stron 
nictwą muszą iść różnemi drogami. 

Bezpośrednio po stwierdzeniu jak wąs- 
ka przegroda dzieli centrum | socjalistów 
w Prusiech i Badenfl, zwrócił się poseł 
ostro przeciwko stromnictwu niem-nar,, 
zarzucając mu brak zroztmienia zagad- 
nień politycznych. 

Poseł Guerard zwrócił się z kolei do 
hr. Wesfarpa, żądając wyjaśnień, co 0- 
znaczało oświadczenie, że o polityce poro 
zumienia nie może być mowy, dopóki choć 
jednen obcy żołnierz stoi na ziemi niem. o- 
raz czy naiemiecko-narodowł akceptują de 
cyzję w sprawłe kompromisu co do 
twierdz wschodnich, czy też nie. Nowy 
rząd niemiecki wraz z całym narodem stoi 
po stronie Locarna | Genewy. 

Poseł Guerard oświadczył stanowczo, 
że centrum żądać będzie od niemiecko-na 
rodowych zaniechania dawnych skandali- 
cznych wystąpień przeciwko republice. 

Przemówienie swe zakończył przed- 
stawiciel centrnm oświadczeniem, że jego 
stronnictwo nie przyłączy ‘się do hasła: 
„precz z socjalistami“, które rzucił wczo- 
raj hr. Westarp. Centrum bez udziału na- 
cionalistów regulować będzie swój stosu- 
mek do socjalistów i innych stronnictw. 
Obecnie ze wz. na położenie wewnętrz- 
ne centrum staje do pracy państwowej z 
koalicją pod hasłem: „Ojczyzna ponad 
partje“. 

Jako drugi mówca przemawiał przewo 
dniczący frakcji demokratycznej prof. 
Koch, który stwierdził, że żadne deklara- 
«je nie naprawią i nie zasłonią głębokiej 
rysy, która się zaznaczyła wewnątrz koa 
licji rządowej. Polityka zagraniczna Nie- 
miec istotnie nie ulegnie zmianie | niemec- 
ko-narodowi nie będą prow. w tej dzie- 
dzinie.żadnei polityki własnej, Moga oni 
jednak przez swoje przemówienia dosta- 
fecznie utrudnić ministrowi spraw zagra- 
nicznych uzyskanie pełnego zaufania za- 
granicy do jego polityki, Metody, przy po 
mocy. których Niemcy dążą do zawarcia 
fraktatów handlowych, są przestarzałe, 
Demokraci pozostają w opozycji, by czu- 
wać nad łem, aby osoby wchodzące w 
skład rządu, postępowały ściśle w myśl 
wytycznych programu rządowego, 

Po przemówieniu Kocha udzielił wyja- 
śnień hr. Westarp. W związku z żądaniem 
centrum oświądczył on, że w odpowiedzi 
na zapytanie. posła Guerarda chce wysta- 
wko kilku błędnym tłumacze- 
prano wiena które się ukaza- 
prasie. 

Politykę rewanżu, mówił lir. Wesłarp, 
które to słowo nie jest pojęciem niemiec- 
kiem, uważałem zawsze za wykluczoną, 

chociażby, ze względu na bezbronność Nie 
miec (71), Niezrozumiałem Jest wzburze- 
nie, jakie powstało na skutek stwierdzenia 
faktu, Że w uchwalanłu decyzji co do 
twierdz wschódnich | materjału wojenne- 
go, ministrowie niemiecko-narodowi nie 

brali udziału tylko z tego względu, że 
Część ich nie była jeszcze mianowana, 0- 
raz, że część nie objęła jeszcze urzędowa 
nia, Przekonanie, że dzieło porozumienia 
nie jest wrzeczywistnione, dopóki kraj nie 
mieck! zajęty jest przez obce wojska — 
jest przekonaniem powszechiem. Stad wy 
nika właśnie konieczność uzyskania w dal 
szych rokowamiach ostatecznej ewakua- 
cji. 

Po hr, Westarp zabrał głos przedstawi 
ciel bawarskiej tji ludowej kanonik 
Leichter, który wypowiedział się za rzą- 
dem | przedstawiciel skrajnej grupy prawi 
cowef „Vólłk major Henning. 

Po przemówieniu posfedzenie przerwa 


no. W miedzyczasie obradował konwent 
seniorów, który uchwalił, że głosowanie 
odbedzie się w sobotę. ~- Ą 
Przed ponownem otwarciem dyskusjł 
komunista Stócker zgłosił nagłą: interpe- 
tacie, w której zapytuje, czy wfadomem 
jest rządowi, że obecny minister spraw we 


wnętrznych von Koudel udzie? w zamku 
swym schronienia oddziałow] zakazanego 
stowarzyszenia bojowego (Olimpia), ! po 
starał się o udzielenie oddziałowi temu 
wyszkolenia wojskowego, W interpelacji 
tej zapytywał on, czy rząd uważa za mo- 
żliwie o dopuszczalne, aby von Koudel w 
tych warunkach pozostał na stanowisku 
ministra. spraw wewnętrznych, Stócker 
żądał otwarcia dyskisił nad interpelacją, 
co jednak prez, Loebe uznał ze względów 
formalnych za niedopuszczalne, 


DLACZEGO WESTARP PRZEMAWIAŁ 
RAZ JESZCZE? 
Berlin, 4 lutego. 

Z kót dobrze połuformowanych dowia 
duje się „Berliner Tageblatt“, że. wczoraj, 
bezpośrednio po zakończeniu debaty w 
Reichstagu, gabinet Rzeszy zebrał się na 
nadzwyczajne posiedzenie, w toku które- 
go minister finansów Kochler (centrowiec) 
kategorycznie zażądał, by atemiecko-aro 
dowi ministrowie złożyli oficjalne oświad 
czenie, wypowiadając się przeciw zawar- 
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tym w przemówieniu Hr. Westarpa dwi- 
znacznikom. W razie gdyby nieporozu+ 
mienie, wywołane wystąpieniem hr. We- 
starpa nie zostało całkowicie wyjaśnicne, 
min. Kochler zagroził, iż zfaktu tego wy- 
ciągnie konsekwencje. Ministrowie nies 
miięcko-narodowi mieli ze swej stro: 
iać niezwłocznie starania oelen mia 
o gwej frakcji przyrzeczenia, iż wystąpi 
na dzisiejszem posiedzeniu Reichstagu 7 
deklaracją, któraby dała centrum pełne za 
dośćwczynienie. Pozatem kanclerz Marx 
zamierza raz jeszcze zabrać głos, aby u- 
sunąć wynikłe w międzyczasie trudności. 
Prawdópodobnie pos. Wirth przemawiać 
będzie w sobotę. Późnym wieczorem 0- 
bradowała jeszcze frakcja centrum, nie- 
miecko-narodowych i niemieckiej partil 
ludowej -nad stanowiskiem, jakie ma zająć 
wobec sytuacji, wytworzonej wskutek 
przeńiówienia hr. Westarpa. 

1a: 


Groźny smok Dalekiego Wschodu. 


Anglja wytęża siły dia opanowania sytuacji w Chinach. 


Zerwanie traktatu handlowego z 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 4 lutego. 

Bhuro Reutera notuje pogłoskę, obiega- 
iącą w kołach rosyjskich w Londynie, ja- 
koby rząd angielski zamierzał unieważnić 
traktat handlowy angięlsko-rosyjski, a to 
z powodu polityki rosyjskiej wobec Chin, 
Biuro Reutera nie potrafiło uzyskać w rzą 
dowych kołach angielskich ani potwier= 
dzenia, ani zaprzeczenia tej wiadomości. 


WYŁĄCZNIE SPRAWY CHIN. 
Londyn, 4 lutego. 
Jak donosi „Daily News* gabinet ma 
powołać do życia specjalny komitet, któ- 
ryby się miał zająć wyłącznie sprawami 
Chin. W skład komitetu wejść mają Bald 
win, Chamberlain i Balfour. 


MUSSOLINI DEKLARUJE UDZIAŁ 
WŁOCH PO STRONIE ANGLJI. 
Rzym, 4 lutego. 

Obszerne komentarze prasy faszystow 
skiej wywołały oświadczenie premiera 
Mussoliniego, wypowiadające się bez 
względnie za interwencją włoską w Chi- 
nach, 

Komentując to oświadczenie, „Giorna- 
le d'italia" podkreśla ścisłą wspólność in- 
teresów Angljl 1 Włoch na terenie chiń- 
skim, czego konsekwencją musi być prze 
prowadzenie wspólnej akcji. 

„Tribuna* oświadcza, iż Włochy tak 
samo jak i Anglia nie zgodzą się na utra- 
tę praw eksterytorjalności, 

Jedyna, zdaniem pisma, możliwa dy- 
skusja z Kantonem w sprawie utrzymania 
koncesyj europejskich jest dyskusja nie 
not ale armat. 


NUNCJUSZ JEDZIE DO SZANGHAJU. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Rzym, 4 lutego. 

Z kół zbliżonych do Watykanu komu- 
nikują, iż papież jest zdania, że warunki 
porozumienia, na których pewne czynniki 
angielskie chciałyby zawrzeć uniad z Kan 
tonem, mógą w jak najpoważniejszy spo 
sób odbić się ujemnie na działalności mi- 
sjonarzy katolickich, pracujących ña tere- 
nie Chin. Papież jest zdania, że stan do- 
tychczasowy w zakresie regulowania 
prawnego z rządem chińskim praw misjo- 
narzy do propagandy powinien być utrzy 
many. « Jednocześnie dla wywarcia wpły 
wu w kierunku powyższym na rozwój wy 
padków w Chinach, do Szanghaju wysła- 
ny zostaje nuncjusz papieski. Papież przy 
wiązuje wielką wagę do spraw chińskich 
i zamierza w najbliższym czasie przepro 
wadzić kanonizację tych misjonarzy, któ- 
rzy zostali zamordowani w czasie ostat- 
nich mordów w Chinach środkowych. 


GROŹBA REWOLUCJI W INDJACH. 
Kalkuta, 4 lutego. 
Tutejsze władze angielskie zaniepoko- 


jone są opozycyjnemi nastrojami, jakie się 
ujawniają w masach, 

Częściowo władze są przeciwne wy- 
syłaniu wojsk indvjskich do Chin, wobec 
możliwości przejścia całych pułków za 
stronę Kantonu, 


Rosją? 


Wysłanie wojsk indyjskich mogłoby 
przez zetknięcie się z rewolucją chińską 
dokonać pełnego zrewoltowania Hindu- 
sów, połęgując siły odśrodkowe tutejsze- 
go społeczeństwa. 


:0— 


Stan obiężenia i częściowa mobilizacja w Portugalji 
nimo uspakajających komunikatów rządowych., 


Lizbona, 4 lutego. 

W związku z buntem części garnizonu 
w Oporto, rząd wydał komunikat, ogło- 
szony przez tutejszą prasę, w którym 
stwierdzone jest, iż większa część garni- 
zonu Oporto. została wierna rządowi. 
Rząd wydał już wszelkie niezbędne zarzą 
dzenia, zmierzającg,do stłumienia buntu. 
Mimo tych * uspokałających wyjdśnień,! 
sytuacja jest tutaj uważana za poważną,‘ 
przyczem wskazuje się na fakt powołania 
pad broń roczników i ogłoszenia stanu ó- 
blężenia w całej Portugalji. 


n a PPL TWE DECO TJ 
Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


ZIEMIE ZACHODNIE. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie posłów ziem 
zachodnich. Wskonterencji uczestniczyji posłowie 
Marweg, Szer, Paczkowski, Ozimin i Sikora. Wy- 
brano na przewodniczącego posła Marwega, posła 
Szęra ma zastępcę, a Paczkowskiego na sekreta- 
rzą. Ustalono plan zajęć na przyszłość. 


NA KOMISJI ZAGRANICZNEJ, 

Na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych 
omawiano śprawę ratyfikacji umowy opiumowej. 
Najbliższe posiedzenńię komisji odbędzie się w s0- 
bote. 3 


i PRZYJAZD POSŁA. 

Przybyl do Warszawy poseł przy rządzie £- 
stońskim p. Harweg. Przyjazd jego pozostaje w 
związku z rokowaniami handlowemi z państwami 
bałtyckiemi. 


KONSULAT POLSKI W PEKINIE. 

Minister spraw zagranicznych Zaleski wniósł 
projekt o utworzenie konsulatu polskiego, w Pe- 
kinie i o zawarcie: definitywne) umowy na wzór 
wnowy. zawartej przez Francję z Chinami. 
1a: 

Sowiecka amnestja. 
Agencja telegraficzna „Express“. 
Warszawa, 4 lutego, 

Dowoszą Tu z Moskwy, iż Sowiety 
przygotowują amnestię dla emigrantów. 
Amnestia obejmować ma specjalnie sfery 
inteligencji, specjalnie zaś wolne zawody, 
jak to: lekarzy, profesorów, literatów, 
dziennikarzy, pisarzy oraz szereg Infell- 
gentów bezdomnych, nienależących do ża 
dnych oręanizacyj politycznych. Na szcze 
gólną zaś uwagę zasługuje fakt, iż amne= 
stja nie obejmije: uchodźców politycznych 
należących do organizacji mienszewików. 


Lizbona, 4 lutego. 

Mimo zapewnien rządu, Iż w Oporto 
jedynie część garnizonu urządziła rewol- 
tę, gariiizon Oporto w całości opowiedział 
się. po stronie rewolucji, posiadającej, jak 
możną sądzić, charakter polityczny. Kie- 
rownictwo akcja przeciwko zrewoltowa- 
nym obejmie minister wojny, który kon- 
centrnje obecnie w Lizbonie siły dla wy- 
ruszenia na Oporto. 


Wspaniałomyślność so- 
wiecka. 


Tęsknił za ojczyzną—trafl! do 
więzienia. 
Tel. wl. „Kurjera Łódzkiego”, 
Moskwa, 4 lutego. 

Sowlecki trybunał wojskowy w Mifi 
sku skazał na osiem lat więzienia niejakie 
go Popowa, który rzekomo miał być pod- 
czas wojny polsko-sowieckiej najbliższym 
współpracownikiem generata Butak-Bała 
chowicza. W sądzie sowieckim Popow 
oświadczył, iż przebywał przez dłuższy 
czas w Polsce, lecz postanowił wrócić do 
Rosii z tęsknoty za ojczyzną. 


Niesłychane mrozy na 
jyberii. 
65 stopni — to jeszcze nie 


koniec. 
Agencja Wschodnia. 


Moskwa, 4 lutego. 

Według doniesień nadchodzących z Sy 
berji mrozy w tym kraju utrzymują się 
wyjątkowo długo aa niestychanie niskiej 
temperaturze, W. Jenisejsku od 3-ch tygo 
dni mróz utrzymuje się na 65 st. Celsjusza 
W najbardziej na północ wysuniętych czę 
ściach krajów mróz jest podobno jeszcze 
ostrzejszy. 

WŁOSCY SOCIALIŚCI NARODOWI 
OPOWIADAJĄ SIE ZA FASZYZMEM. 
Agencia Wschodnia. "| 
Rzym, 4 lutego. 

Włoskie nacjonalistyczne związki za- 
wodowe po dłuższych rokowaniach zgło- 
sily swój akces do faszyzmu, 

Przewódcy włoskich socialistów naro 
dowych, jak Calda, Rigola. Daranguona i 
innt wydal! manifest, w którym stwierdza 
ła, iż faszyzm dąży do pogodzenia intere- 
sów pracodawców i robotników z u- 
względnieniem interesów warstw pracują 
cych, wobec czego komitet socjalistów na 


rodowych. zgłasza akces do partii faszy- | 


stowskiej, 


Śr. 35 ś 


Łódź, 4 lutego. 

W tym samym niemal momencie, gdy 
w Reichstagu nowy rząd niemiecki, stwo- 

rzony pod hastem przyśpieszenia rewan- 
żu, składał przez usta kanclerza Marksa 
enuncjację oficjałną a zgoła  niedwuzna- 
czną, gdy przywódca obecnie najwpły- 
wowszego stronnictwa rządowego, hr. 
Westarp, oświadczył urbi at Orbi z cecini- 
Jaca nacjonalistów butą į brutalnością, Że: 
„na wschodzie nie został zawarty pakt 
bezpieczeństwa, podobny do zachodniego 
ì na przyszłość nie może być o nim mo- 
wy”, co jest chyba jasną i wyraźną po- 
zróżką przeciw Polsce, przyczem zarów= 
no kanclerz, jak 1 hr. Westarp podkreślili 
konieczność. dalszej polityki przyjaźni z 
„sąsiednim Związkiem Republik Sowiec- 
kich, opartej na traktacie berlińskim" — 
rówmocześnie Sejm Rzeczypospolitej Pol= 
skiej przystąpił do debat nad budżetem 
ministerstwa spraw woskowych. Ta 
przypadkowa zbieżność posiada jakby 
symboliczne znaczenie, Mimo wszystkie 
układne a tchnące fałszem krzyżackim 
oświadczenia p. Stresemarura, tendencje 
dzisiejszej polityki niemieckiej są łatwe do 
przeniknięcia, Przy usypianiu czujności 
Zachodu przygotowywanie sobie wolnej 
ręki do działania na Wschodzie, W tym 
tderumku ekspansja niemiecka nabierać 
zaczyna pędu żywiełowego. 

Cóż robi dla zabezpieczenia swych 
granic Polska, zagrożona przez odweto- 
we przygotowania pruskie ł zawsze nie- 
obliczalną taktykę Sowietów, jak wiado- 
mo ostatnio nader wotowniczo usposobio- 
nych i tłumaczących zwiększenie wydat- 
ków na zbrojenia o 80 proc., „agresywne- 
mi zamiarami państw _ faszystowskich”? 

Sprawozdanie referenta budżetu wojsko= 
wego nie brzmiało bynajmniej pociesza- 
jaco, 

„Nasz budżet wojskowy, w porówna- 
niu z wydatkami ogólno-państwowemi — 
maleje z roku na rok. W 1923 wydatki o- 
gólnie wynosiły metto 1 miljard 700 milj., 
w tem na wojsko 732 mili., to jest 43,8 
proc, w 24-ym zwiększyły się na 44,05 
|proc, w 25-ym zmniejszyły się na 33,47 
proc. w 26-ym na 32,57 proc. w 27-ym 
na 31,53 proc. W cyfrach budżetu brutto 
przedstawia Się ten stostmek mastępiąco: 
w 1923 — 32, 6proc., w 24 — 24,27 proc, 
w 25 — 20,94 proc. w 26 — 17,19 proc. 
w 27 — 15,94 proc. 

Jedynie właściwą miarą jest, ile każde 

państwo wydaje na 1 żołnierza t pod 
tym względem my stoimy najgorzej, mia- 
nowicie: w Polsce wydatkowano 1117 fr. 
szw. we Francji w 26-ym 2219 fr. SZW 
w Czechosłowacji 2467, w Rosji 2938, w 
Anglii 7009, w Niemczech 5586, Wzrost 
wydatków na wojsko w innych pań- 
stwach, zwłaszcza we Francji, Rosji í 
Niemczech jest w ostatnich latach ogrom- 
ny, Rosja wydawała w 1923 na ten cel 
429 milj. rubli złotych, w 25 — 465 milj., 
w 26 — 642 milj, w 27/8 — 775 mili. Niem- 
cy w 25 — 562 mili w 26 — 685 milj, w 
27 — 708 mili. Nadto w budżecie niemiec- 
kim znajdują się zręcznie ukryte kwoty 
na ten sam cel pod pozorem np. rett, eme- 
rytur inwalidzkich, zapomóg dla b. służą- 
cych w wojsku itp. W porównaniu z ro- 
kiem 1913 budżet wojskowy niemiecki 
wzrósł o przeszło 270 proc., na jednego 
żołnierza zaś wydaje się więcej o 720 pro- 
cent,“ 

Tak wyglada naga prawda wśród en- 
tuzjastycziych roztkliwiań się ©uropej- 
skich pacyfistów nad pokojowemi nastro- 
lami „większości narodu niemieckiego", 
Pos. Liebermarm z P, P. S, w swych wy- 
wodach pokładał wielkie nadzieje w ak- 
cii socjalistów niemieckich nad ugrunto- 
waniem pokoju, Zapomniał on stać 0 

„„słytmem ongi oświadczeniu wodza socjali- 


„względów personaitych i 


KURIER ŁÓDZKI”, — Sobota. 5 lutego 1927 roku. 


Budżet pokoju i pogróżki wojny. 


zmu niemieckiego pos. Bebla, „że gdy oj- 
czyzna będzie w niebezpieczeństwie (a 
wiemy, jak swoiście to pojmują Niemcy) 
wszyscy niemieccy robotnicy chhwycą za 
karabin", jak również o tem, że twierdze 
pruskie budowane były właśnie wówczas, 
gdy socjaliści byli u władzy w Rzeszy i że 
w tym samym ezasie rozbudowała się 
Reichswehra do obecnych, groźnych dla 
pokoju rozmiarów... 

Nie dość, iż nasze przygotowanie 0b- 
ronne jest bardzo po macoszemu w bud- 
żecie potraktowane, że przemysł wojen- 
niy jest dopiero w zarodku. W łonie sa- 
mej armji wprowadzono pierwiastki nie- 
pokojące, zagrażające jej poczuciu karno- 
ści i praworządności. Wskazywał na to 
szereg mówców. Pos. Mączyński, boha- 
terski obrońca Lwowa, uskarżając się, iż 
nasze wydatki na obronę są zbyt niskie, 
zaznaczył: „że bardziej zwraca się wwa- 
ge ma polityczne zapatrywania dowód- 
ców, niż na ich fachowość i kwalifikacje. 
Jeśli wojsko ma spełnić swoje zadanie, to 
musi stać zdała od polityki i być zbrojną 
ręką każdego rządu. Dlatego przestmięcia 
w arinjł nie mogą być dokonywane ze 
politycznych, 
Inaczej naraża się na szwank bitność żot- 
nieraz, na co zwracają nam wwagę nasi 
przyjaciele, np. generat Dupont,“ 

Pos. Dubiel (Piast), pos. Wichliński 
(Ch. D.) i pos. Czetwertyński (Z. L. N.) 
wskazywali na ujemne wrażenie przetrzy 
mywania bez śledztwa generałów w wię 
zieniu i niebezpieczeństwo wprowadzania 
polityki do wojska. - 


Cała debata, za wyjątkiem naturalnie 
głosów mmiejszości, nacechowana była 
troską o ten pitklerz obronny Rzeczypo- 
spolitej, jakim jest armia nasza, Nie zna- 
my dnia ani godziny, kiedy na barkach tej 
armii spocząć może cała odpowiedzial- 


ność za przyszłość oraz niepodległość ol- 
czyzny, I dlatego należy czynić wszyst- 
ko,aby jej siłę odporu a hartowność do- 
prowadzić do wyżyn tego szczytnego 0- 
bowiązku, przed jakim stof, 

Czesław Gumkowskd. 


| 
PROBLEMATYCZNA PODRÓŻ. 


Były minister Reichswehry, obecnie nadprezydent Hanoweru, 

przed wojna — członek berl, Reichstagu, w którym zasiadał z 

ramienia niem. kip cjalistów, udał się w tych dniach okrętem do 
achodnich, Czego tam szuka ? 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Bolszewizm wydany na pastwę fermentu. 


Okres „Małej polityki* w Rosji Sowieckiej. 


Jeden z wybitniejszych komunistów 
rosyjskich Jarosławskij zaznaczył na 0- 
statniej moskiewskiej gubernialnej konfe- 
rencji partyjnej, że „na konferencji nikt 
nie powiedizał ani słowa o opozycji". O- 
kres wałki z opozycją był wydarzeniem 
o pierwszorzędnej wadze w życiu polity- 
cznem Rosji współczesnej, był fo f. zw. 0- 
kres „wielkiej polityki“. Okres ten jed- 
nak należy już do przeszłości, a to, co 0- 
becnie stanowi główny przedmiot rozwa- 
żań polityków sowieckich, jest w porów- 
nianiu z zagadnieniami doby ubiegłej tak 
małoznaczące, że sami bolszewicy okres 
obecny w rozwoju wewnętrzno - politycz- 
nym państwa nazywają okresem „małej 
polityki”, ` 

Wielki błąd popełniatby jednak ten, 
ktoby myślał, że walka z opozycją jtrź zu- 
pełnie ustała. Bynajmniej, opozycja wciąż 
jeszcze istnieje, wciąż jeszcze daje się 
rządowi centralnemu we znaki. A jeśli na 
pozór walka ta ucichła, to tylko dlatego, 
że teren jej przeniósł się z Moskwy na 
prowincje, Wybory do Sowietów, odby- 
wające się obecnie w całej Rosji, ujawnia- 


*ją na każdym kroku intensywną działal- 


ność opozycjonistów komunistycznych. 
Stwierdzfć jednak wypada, że charak- 
ter wałki na prowincji jest zasadniczo in- 
ny, niż charakter walki z opozycią w Mo- 
skwie. Podczas bowiem, gdy w Mosk- 
wie przeciwko komunistom występowali 
bezpośrednio sami opozycjoniści, na pro- 
wincji główny atak przeciwko t. zw. ofi- 
cjalnemu komunizmowj prowadzą bezpar- 
tyjnf(, oczywiście za wiedzą i poparciem 
opozycjonistów. Taktyka ta jest dla ko- 
mumistów moskłewskich bardzo groźna, 
gdyż od składu nowych sowietów zale- 
żeć będzie również skład ogólnorosyjskie- 


go zjazdu sowietów, który odbędzie się w 
Moskwie już w najbliższym czasie. Po- 
nieważ zjazd ten (t. zw. parlament so- 
wiecki) odegrać ma w życiu politycznem 
Rosji sowieckiej doniosłą nad wyraz rolę 
(tak w każdym bądź razie twierdzą przed- 
stawiciele opozycji), przeto poszczególne 
ugrupowania opozycyjne postanowiły na- 
razie oszczędzać swe siły, ograniczając 
się do roboty podziemnej 1 koncentrując 
się w swych szeregach. 

Nie posiadając własnego organu pra- 
sowego, opozycja utrzymuje kontakt ze 
swymi zwolennikami drogą przesyłania 
„listów zamkniętych”, w których przed- 
stawiane są poglądy ideologiczne „grupy, 
stojącej aa platformie Trockiego". 

Ogólna sytuacja wewnętrzno - polity- 


czna przedstawia się więc w Rosji w spo- 
sób następujący: w Moskwie spokój, na 
prowincji gorączka wyborcza przy „Cl 
chym“ udziale opozycji. j 

Pewne, ale nfedwuznaczne ożywienie 
do moskiewskiego życia politycmego — 
wniósł uroczysty obchód trzeciej roczti- 
cy zgonu Lenina. Przy tej okazji odbył 
się cały szereg zebrań į akademfi, na któ- 
rych najwybitniejsi przywódcy ruchu ko- 
munistycznego wygłosili przemówienia o7 
kolicznościowe. Naogół jednak cały ob- 
chód Lewina przesiąknięty był do pewne- 
go stopnia komunistycznym „akademiz- 
mem“. Widać było, że złożenie hołdu 
pamięci Lenina było w roku bieżącym dla 
wielu działaczy komunistycznych jedynie 
spełnieniem obowiązku. 


Sprawa następstwa tronu w Rumunji. 


Co mówi premjer Averescu? 


Bukareszt, 4 lutego. 

Poseł z partii narodowo-chłopskiej 
Madgearu zainterpelował rząd na wczoraj 
szem posiedzeniu izby w sprawie oświad- 
czepia, złożonego w prasie w kwestjf sta- 
nowiską komitetu wykonawczęgo partji 
narodowo-chłopskiej, co do sprawy na- 
stępstwa tronu. Odpowiadając na interpe- 
lacię, premjer Averescu zaznaczył, iż rad 
jest mogąc sprecyzować sytuację, wytwo 
rzona przez akt z dmia 4 stycznia 1926 r. 
w sprawie następstwa tronu. Premjer 
przypomniał, że przedstawiciele byłych 
partyi narodowej i chłopskiej — dzisiaj po 
łączonych w jedną partię — przyłączyli 
się swego czasu do tego aktu. Od tej po- 


ry nie zaszedł nowy fakt, któryby wpro- 
wadzał jakiekolwiek zmiany w dotyche 
czasowym stanie rzeczy. Zwoływanie ra- 
dy korcnnej jest wyłącznie prerogatywą 
królewską. Sprawa następstwa tronu zo- 
stała ostatecznie załatwiona w pełaem po 
rozumieniu z większością narodu. Potwier 
dzają to akty publiczne króla, dokonane 
po 4 stycznia ub. r. jak np. mowa trono- 
wa w parlamencie i pismo króla wysto- 
sowane do przewodniczącego parlamentu. 

Oświadczenie premjera Averescu izbi 
przyjęła gromkiemì oklaskami. 
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„KURIER ŁODZKI”. — Sobota, 3 litego. 1927 rok. 


W straszliwych szponach obłędu... 


Tragiczna audjencja u Ojca św. 


(Sensacyjne dokumenty o cesarzowej meksykańskiej. — Dobroć papieża. — Chcecie mię otruć 
Nie opuszczę Watykanu. — W klasztorze, — Ostatnia jazda. - Potworne wizje.— Zamylone oczy, 


w) W tych dniach zmarła w tragłcz- 
nych warmkach — jak iż czytelnikom 
„Kuriera* z depesz wiadomio — b. cesarzo 
wa meksykańska, która aż do śmierci — 
nie odzyskała więc! ysłów. 

B. dama cesarzowej, hrabina del Bar- 
rio ogłasza obecnie sensacyjne dokumen- 
ty. w jakich okolicznościach b. cesarzowa 
postradała zmysły, — Wstrząsające są 
szczegóły wizyty cesarzowej u papieża— 
i epilog tejże. 


O 8-ej rano, dnia onego, zajeżdżały 
dworskie wozy papieskie przed hotel. w 
Którym zamieszkiwała cesarzowa, Była 
uż gotowa do wyjazdu — gdy nagle da- 
my dworskie zauważyły, że strój cesa- 
tzowej nie odpowiada etykletom papie 
skim. Jasny kapelusz zdobił głowę cesa- 
rzowej. Na wszelkie zastrzeżenia, jod- 
ną miała odpowiedź: 

— Jestem cesarzową! 
włam etykletę! 

Damy były zaniepokofone  wzburzo- 
nym stanem swej pani, która zawsze była 
pogodną i cichą I z najgłębszą pokorą ł 
szacunkiem do papieża się odnosiła. 

Po pamiętnej, historycznej audiencji, 
zaproszoną została cesarzowa na. Śniada- 
nie, 

W pewnej chwili, gdy miała fuż filt- 
žanke podnieść do ust, zerwała się nagle 
i obłąkanym głosem zaczęła wołać: 

— Ojcze święty! Tu jest trucizna! 
Chcą mię struć! 

„ Dwóch tekarzy, przebranych w strój 
kamerdynerów, ławiło się w pokoju. Pa- 
pieża czekały inne obowiązki, śniadanie 
1 audiencja trwały przeszło godzinę. 

Papież chciał odejść. 

Ale cesarzowa uklękła przed nim, wo- 
łając: 

— Nie wyjdę stąd! Nie opuszczę Wa- 
tykanu! Tam czekają na mnię mordercy! 
Żyć jeszcze clicę! 

Dobrotliwie jaf Ojciec św. uspokajać 
cesarzową. Żadne perswazje nie pomogły: 


> Cesarzowa została na obiedzie, ale nie 
do ust wziąć nie chciała. 


Sama usfana- 
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Evan Harrington. 


Aaterycewany przekład z angielskiego 
Zoti Popławskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Udałam się wprost do lady Roseley, 
moja droga, Nie pozostawało mi nic in- 
nego jak iść i rozmówić się. To napraw- 
dę szlachetna kobieta. Pomaga nam na 
każdym kroku. Gdyby mogła! — Rozczu 
liła się bardzo na widok Evana i trzyma 
sie zdaleka od Beckley Court. Palec 

patrzności jest we wszystkiem. Adieu! 
Ale, proszę pomyśl o pannie Carrington. 
Zrobiła głupstwo, obrażając mię! Prze- 
jażdżki i spacery — książe zawsze uwa- 
żający. Opiszę go, kiedy będę mogła cię 
już uściskać, Dla uprzejmego sir Franka 
przygotowują portugalskie potrawy! 
Ach, moja droga, gdybyśmy miały zadą- 
walniać tylko mężczyzn, a posługiwać się 
tylko kobietami! Ale to równałoby się 
dania gwiazdki z nieba — ni mmiej ni 
więcej! 

— Znowu otwieram list — ciągnie hra 
bina. — Droga Karusia weszła do po- 
koju. Życie płynie jak w bajce tam, gdzie 
są książeta! Skąd by to mogło przyjść? 
Czyż zwykły śmiertelnik mógłby posłać 
umyślnego do Londynu, zrobić zamówie- 
le i otrzymać je w tak krótkim czasie? 
chcę cię zwodzić, zdaje mi się, że nie 
napomknęlam słówka! ale podczas popo- 
łudniowej przechadzki z jego książęcą 
mością — pierwszego dnia po przybyciu 
księcia — podkreśliłam bardzo delikatnie, 
jak się obawiam, że nasza biedna Karusia 


"nie będzie mogła, nie będzie śmiała zdra- 


dzić swego pana, ukazując się w toalecie 
wieczorowej. Ani słówka więcej! klnę 
się na swoją prawdomówność!! I wła- 


śnie przed chwilą Karusia otrzymała wspa 
niałe zielone pudło, 


zawierające dwa 


W zaciszu złocistego pałacu...) 


— Otrują mnie! — wołała. 

Zbliżał się wieczór. Daremnie sekre- 
tarz stanu, kardynał Ankoneili, usiłował 
skłonić cesarzowa do powrotu do domu. 

— Nie, nie — nie opiszczę dziś Waty- 
kanyu! — wołała w rozpaczy, kurczowo 
trzymając się framugi okna. 

Cóż było robić? 

Można sobie wyobrazić przerażenie 
kardynała Ankonellego. Przecież kobie- 
A nie mogła pozostać na noc w Watyka= 
nie. 

Znowu rozpoczęli lekarze i damy dwor 
skie, przekonywać cesarzową. 

Miała ona jednak jedynie te słowa na 
ustach: 

— Nie opuszczę Watykanu. Tylko 
papież może mi życie uratować. Gdy stąd 
wyjdę — zamordują mnie! 


Ulitował się Ojelec św. 
W pokoju bibljotecznym całą noc czu- 
wali lekarze papiescy przy chorej. Odpy- 
chała świadomie, z całą siłą sen od słe- 
bie — wołając: 

— Nie chcę zasmąć! 
morduja! 

Nazajutrz nie myślała cesarzowa opu- 
ścić Watykan, 

Dopiero kardynał wpadł na pomysł. 
Wezwamo siostry z klasztoru św. Wincen- 
łego, które prosiły cesarzową, by raczy- 
ła odwiedzić ich dom sierot. 


W śnie mię za- 


Cesarzówa po długich raleganiach 
zgodziła się. W klasztorze zachowała się 
spokojnie póczątkowo. 

Gdy jednak podano obiad, zerwała się 
z obłędnym krzykiem: 

— Nie zamordujecie fale! Nie ofne- 
łecie! 

Poczem pobiegła do kuchni ì z wrzą- 
cego kotła wycłągnęła kawałek mięsa. 

— Teraz mogę jeść spokojnie. 

Ale noparzona ręka sprawiała taki ból, 
że cesarzowa omdlaąta. 

Po odzyskaniu przytomności — kazała 
nawrócić do hotelu. Tuż przed bramą 
hotelu wpądła w szał — zaczeła rozdzie- 
rać suknie | krzyczeć nieprzytomnie. 

Liczny tłum zgromadził sie obok po- 
wozu cesarzowej. Zwrócona ku tłumowi 
wołała: 

— Mordercy! Skrytobójcy! 

Stużba musiała cesarzową na rękach 
zanieść do pokoju. Tam nałożono jej kaf- 
fan bezpieczeństwa. 

Już wiecej nigdy nie odzyskała zmy- 
słów. Umarła jak już telegramy do- 
niosły — w z i belęjjiskiego pałacn, 
nigdy nie przeżywałąc świadomości swe- 
iezneso położenia... ) 
ończyła możn 


i wielka ongiś 
(R. H-cz). 


Biedny Charlle Chaplin.. 


(Stan zdrowia znacznie się pogorszył. — Pokrwawiony Charlie 
42 strony oskarżenia. — Groźby małżonki Chaplina.) 


w) Według ostatnich wiadomości z 
N. Jorku, stan zdrowia Chaplina pogor- 
szył się znacznie. Nastąpił zupelny roz- 
strój nerwów, a bezsenność, która już tra- 
wiła artystę dawniej, obeonie stała się 
prawdziwym ciężarem. 

Nie pomagają żadne proszki, żadne le- 
karstwa,.. Nad ranem dopiero zasypia 
biedny Chaplin, by po godzłnie zbudzić 
się z jakimś żałosnym jękiem - 

Chaplin, który w młodości cierpiał nę- 


boskie staroświeckie haftowane szale — 
najpiękniejsze, jakie kiedykolwiek widzia- 
łaś! Domyślamy się, że mają one zakryć 
małżeńskie sińce biednej Karusi! Nie 
wiemy o niczem. Wyobraź sobie, Karu- 
sia nie chce ich przyjąć! Pierwszeństwo 
urodzenia nie oznacza większego rozu- 
mu... to nie aluzja do ciebie! Podięłam się 
wszystkiego. Wyniosłe spojrzenie — ale 
nic wyraźnego! Jego książęca mość zro- 
zumie wyszukany wyraz koblecej wdzię- 
czności. To tak słodko mieć do czynienia 
z prawdziwą arystokracją! Wystarczy, 
żeby Karusia patrzyła tak, jak zwykle. 
To jasne, że Strike trzyma ją za łeb, Ale 
pomyśl o tych bajecznych upominkach. 
Zdecydowało mię to ostatecznie, żeby się 
nie dać wygnać panu Forth zupełnie. Po- 
wiedz Silwie, że nie zapomniano 6 nim. 
Ale, moja droga, między nami mówiąc — 
mężczyźni to tacy egoiści że wyraźnie nie 
lubią w prywatnej rozmowie mówić o ms- 
żu kobiety: nie należy tego ryzykować: 
chyba od czasu do czasu. 

— Słyszę, że młode i damy pojechały 
się ścigać, Ta nieszczęśliwa mała Bon- 
bieta. Juljana jest garbuską i babka jej 
Karusi, że Roza clice skręcić kark nasze- 
mu bratu. Wątpię, czy ta dzieciną tego 
pragnie, ale nie jest czuła!... Gdyby Evan 
był w stanie zatroszczyć się o pannę Bon- 
ner, mógłby otrzymać B. G.! O, moja 
droga! to nie jest tak bardzo dalekie od 
nas! Parniętaj, że ja jestem na miejscu. 
Stara pani Bonner to bardzo rozsądna ko- 
bieta. Juliana jest garbuska i babka jej 
cheiałaby mieć pewność, że gdy pan ją 
zawezwie — biedną garbuskę nie Wy- 
pędzą z jej własnego domu. Roza się nie 
liczy — Harry jest w niełasce to zupełnie 
jasne. Liczę tak: 10,000 funtów extra dla 
Rozy, może 1000 funtów albo nic dla M., 
pozostała gotówka — pokaźna suma — 
niepodobna jej odgadnąć — dla Lady Jó- 
celyn, i B. C. dla małej Bonner — warte 
jest 40,000 funtów. Wtedy ona sprzeda — 
lub zostawi — jako stałą rezydencję; mo- 
że się to stać niedługo, gdyż widzę, jak 


dzęi doświadczył nieraz, co jest głód, nie- 
ma silnej konstytucji — | z natury już jest 
bardzo słabowtty. Nad; łożem czuwają 
bezustannie lekarza. Według ostatnich 
telegramów z Nowego Jorku, wpadł wczo 
raj Chaplin w nowy atak szału, wypadł 
z tóa porami? się dotkliwie. 

Z trudem tylko zdołano go uspokoić. 

W tych warunkach, nie pozwolili leka- 
rze wręczyć Chaplinowi, treści skargi 
rozwodowej, wniesłonej przez jego żonę. 


SFK ZE RETTE EOB" a POCZUCIE ET ZE ZOE RZE ET WZA KZZIREOSYCZCZT SZA. 


sama pani Bonner starzeje się wyraźnie. 
Ale młodzieńcy nie lubią patrzeć oczyma 
madrzejszymi od swoich! Oto Evan nade 
stawia karku dla. obojętnej — znam wy- 
rażenia na „niełagodna!* Krótko — Ro- 
ża jest zimnokwistą nowiejuszką, zawsze 
twierdziłam, najegoistyczniejsza z dwu- 
nożnych istot! | 

— Adieu! Czy śniłaś kiedy, żeby 
uprzejmość majora zmory mogła wywo- 
łać uprzejmość tak delikatną i wzrusza- 
jącą szczerze? Czy nie widzisz w tem 


Opatrzności? Skutki zła — znowu ci 
katolicy! 
— Adres, Czy jest lorda Lax'a przy- 


rodnim bratem. Jeżeli nie — nagłów się. 
Wiem, że zrobisz to nazbyt dokładnie. 
Śmieszne słowa są czasami najwymow= 
niejsze. Raz jeszcze — niech niebo błogo 
sławi was wszystkich! Myślałam o tobie 
w kościele zeszłej niedzieli... 


— Mam ci jeszcze coś do powiedze- 
nia: jest tu młody Laxley. Laxley — (ale 
powodem tego było bezgraniczne szaleń- 
stwo Evana, nie odważyłam się też za- 
mienić z nim stówka). Zmusił Evana do 
potwierdzenia swego stanowiską, a twarz 
pana Forth od tej chwili zastygła w wyraz 
skoncentrowanego szyderstwa. Musi wie- 
dzieć 0 pochodzeniu Cogglesbys'ów lub 
coś podobnego. Teraz zrozumiesz donio- 
słość. Nie mogę wyrazić się jaśniej. Ale 
— ten człowiek musi stąd odejść. 

— P. S. Przekonałam się właśnie, że 
lady Jocelyn jest dokładnie pointormowa- 
na o pochodzeniu Andrzeja! Musi uwa- 
żać moją Harrietę za wielce ekscentry- 
czną damę. Oczywiście, nie miałam za- 
miaru twierdzić, że jest to niższa szlachta. 
Jest to jednak szlachta, gdyż gdyby bie- 
dny papa został uznany, byłby szlachci- 
cem. Wiesz o tem, a z tych dwu rodzin 
prawdopodobnie my mielibyśmy pierw- 
szeństwo. Męczę tego biednego Andrzej- 
ka, żeby powtarzał to po dwadzieścia ra- 
zy na dzień! Naimilszy ze wszystkich po- 
jętnych mężulków!. To, że go tak szanują, 
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Skarga obejmuje 42 strony | zawiera cl 
kie oskarżenia przeciw artyście. F 
„Żona Chaplina utrzymuje, że kitkaky 
Amie. groził jej Chaplin rewolwerem, żę 
szpiegował ją przez prywatnych dedek s 
wów. którzy jak cienie snuli się za ni 
ja nocą budził ze snu. gdy wracał pi lany | 
í do rama wyprawiał awantury, że już W 
miesiąc po weselu zdradzał ją ze znaną 
divą filmową, że z pięcioma koleżanki 
utrzymywał miłosny stosunek - | opo 
dat jej nawet nieraz szczegóły tych „re 
mansików*, by ją martwić. Stale wracał 
piany do dom. 

Oto ciężkie. zarzuty, jakie w skardzę 
swej podaje pani Chaplin. 

Sad w Los Angelos, przyznał narazie 
małżonce odpowiednią miesięczną rentę. 
Adwokaci małżonki szukają przy pomoc 
całego sztabu ajentów, za ukrytemi ska. 
bami Chaplina. 

Za pozwoleniem sądu rozbito 3 kasy 
artysty w jego atelier i skofiskowano pas 
piery wartościowe, 

Ustawa ka 


udowodni mu ona zdradę małżeńska, 

Tych dowodów ma, niestety, wojowź 
nicza małżonka niemało, 

Prócz fei afery, must — ják już pew 
Sz. Czytelnikom wiadomo — płacić Cha: 
plin milion dolarów dhrżnego podatku. 

Nie dziw więc, że biedny Chaplin, któż 
ry miljpny ludz! rozśmieszał, dziś sam nię 
ma powodu do śmiechu. = 

Naturalnje cała ta afera chaplinowska, 

s Jest sferom filmowym nie na rękę. Pani 
Chaplin grozi ogłoszeniem nazwisk tyc 
wszystkich gwiazd filmowych, które w 
trzymywały stosunck z jej mężem. 

„_ Wywołałoby to nietylko skandal świar 
łowy, ale mogłoby też skłonić władze di 
zamknięcia wszystkich przedsiębiorstw” 
Hollywoodu i usunięcie „śwłata kinowe: 
go“, jakoże dzieją się tam pono rzeczy „0 
jakich się filozofom nie śniło”, 1 


idealna PASTA do zębów 


` KREM perłowy 


IANATOWICZA, Lwów. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


przynosi ci nieskończony zaszczyt. Co 
stałoby. się ze mną —-nię wiem. 

= PS, Powiedziałam dwa szale — 
czarny i biały. Czarny mniej kosztowny 
— bardzo ładny. Jak to delikatnie z jego 
strony, że pomyślał o żałobie, alé biały, 
moja droga, musi być rodzinny — musi! 
Staro-angielski haft. Niepokalanie czysty. 
Żadnego porównanią z-tym brukselskim. | 
którym Andrzej: zrobił ci niespodziankę. í 
Wiem, że kosztował masę — ale to już 
kwestja gustu. 

— Książę pogodził mię z Anglją i zel 
wszystkiemi memi troskami, Jest więcej 
podobny do biednego papy, aniżeli wszy- 
scy mężczyźni, których dotychczas zna- 
lam. Prawdziwy gentleman! Mogę być 
dumna, że wymaniłam zaproszenie dla 
naszej Karusi, Zrobiłą konkietę. 

Podziwiajcie ostatnie uderzenie. Hra- 
bina uważa ten list za czysto handlową 
informacie. Wątpię, czy handlowcy się 
z nią zgodzą, ale być może, panie poznają 
się na tem. Hrabina robi koncentryczne 
wypady, jeżeli wolno mi w ten sposób 
list komentować, Przepojony wspaniałem 
zadowoleniem ze swego stanowiska mózg 
jej jest wciąż czynny, widzicie ją, jak w 
pewnym *moniencie zawiązuje intrygę, w 
następnym, z lekkim okrzykiem uspokaja 
swoje sumienie, dumna, że je posiada, i 
znowu przywołuje rywalizujące formy 
religii, by móc pokazać religii protestanc- 
kiej jej nieznaczną niższość, i to, że jest 
ona jej dłużnikierw (podobnie, jak Opa 
trzność) za jej wierność, oczywiście. 
Protestanci, widzicie, nią spowiadają się. 
a ona musi rozgrzeszyć siebie. A musi 
uczynić to w duszy, poniśważ kieruje na: 
szemu sprawami. Stąd jej pociąg do 
króla Henryka VII. W rzeczywistości w 
liście tym więcej jest business, aniżeli 
śmiem to wykazać, ponieważ jednak jest 
rzeczą zarówno niegrzecziią jak niepopu- 
larną dać nurka pod powierzchnią (zwła- 
szcza, gdy znajdzie się niewiele pereł do 
pokazania) przerwiimy nasze GTE) rh, 
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ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. 

Jak się dowiadujemy sędzia okręgo- 
wy Połakiewicz oraz sędzia Niewiarow= 
ski, z rozporządzenia ministra sprawiedli- 
wości, opuszczą zajmowane stanowiska i 
przejdą do Warszawy. (u) 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, 
Następne posiedzenia Rady Miejskiej 
odbędą się w środę i w czwartek, dn. 9 i 
10 lutego b. r. Na posiedzeniach tych od- 
będzie się dalsza dyskusja nad budżetem. 


DZIŚ POSIEDZENIE KOMISJI STA- * 
TYSTYCZNEJ. 

Wczoraj odbyć się miało posiedzenie 
komisji statystycznej do badania zmian 
kosztów utrzymania w Łodzi. Posiedze- 
nie to nie doszło jednak do skutku z powo 
du nawału prac organizacyjnych związa= 
nych z przeniesieniem biur Urzędu Woje- 
wódzkiego do nowej sedziby w pałacu Po 
znańskich. Posiedzenie odbędzie się w 
dniu dzisiejszym i ustali wzrost drożyz= 
ny. Na wzrost kosztów utrzymania w 
styczniu złożyły się tylko wzrost komor- 
nego w ubiegłym kwartale. (e) 


CIĄGNIENIE V-EJ KLASY PAŃSTWO- 
WEJ LOTERJI KLASOWEJ. 

Generalna dyrekcja loterji państwowej 
ogłasza, że ciągnienia V-ej klasy 14-ej 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej od- 
będą się publicznie w dniach: 9, 10, 11, i, 
14, 15, 16, 17, 18, 19, 21, 22, ch 24, 2 
26, 28 lutego, 1, 2; 3, 4, 5,,7,.8, 9, 10'i 
15 marca 1927 r. o godzinie 8 min. 30 zra- 
fa w Warszawie, przy ul. Nalewki 2 (Bin- 
ro Generalnej. Dyrekcji Loterji Państwo- 
wej), wobec komisji rządowej przy współ 
udziale i pod kontrolą dwu obywateli mia 
sta Bii prezydenta miasta zaproszo- 
nych 

Wsypywanie do jednego z kół loteryj- 
nych zwitków z wygranemi, oznączonemi 
w planie 14-ej Państwowej Loterii Klaso- 
wej odbędzie się we wtorek, dnia 8 Iute- 
go 1927 r. o godz, 9-ej zrana, av lokalu 
wyżej podanym. 


STAROSTWO ŁÓDZKIE ODCIĘTE OD 
POWIATU. 


Wskutek wczorajszego pożaru na Sta- 
cji Telefonicznej w Łodzi lwia część abo- 
nentów, a między nimi wiele Urzędów 
Państwowych zostało wyłączonych. W 
ciągu wczorajszego dnia Miejska Stacja 
"Telefoniczna pracowała tylko częściowo, 
gdyż naprawiano połączenia. Jednak Sta 
rostwn nie otrzymało połączenia w dniu 
wczorajszym. (r) 


ZE ZW. POLSKIEGO NAUCZYCIEL- 
STWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 
W niedzielę, dn. 6-g0 b. m. o godz, 10 

rano w lokalu Ogniska, Andrzeja 4 odbę- 
dzie się konferencja na temat szkoły jedno 
litej, temat niezmiernie żywotny i aktual- 
ny ze względu na zamierzoną przez Mini- 
sterstwo Oświaty reorganizację szkolni- 
ctwa. 

Postulatem Związku jest szkoła jedno= 
lita. Dla spopularyzowania idei wśród 
najszerszych sier społeczeństwa, na kon- 
ferencję Zarząd Ogniska zaprosił przed- 
stawicieli szeregu organizącyj i niektóre 
osobistoś interesujące się sprawami 
szkolnictwa wogóle. 


ODCZYT SEKCJI DO WALKI Z ALKO- 
KHOLIZMEM. 
W ramach odbywającego się obecnie 
„Tsęcdnia Propagandy Trzeźwości“ — 
al Opieki Społecznej Magistratu m. 
— Sekcja do Walki z Alkoholizmem 
adza w dniu jutrzejszym t, j. w niedzie- 
lç, dnia 6-go b. m., o godzinie 5-ej po pol, 
w sali Związku Młodzieży Polskiej przy 
ul. Gda 111 — odczyt p. t. „Dodatnie 
skutki prohibicji w Stanach Zjednoczo- 
nych“, który wygłosi p. dr. Stewan Lewy. 
Wejście na odczyt bezpłatne. 


wa 


Pożar miejskiej stacji telefonicznej. 


2 tysiące aparatów nieczynnych. 


Prowizoryczne naprawienie zniszczonych połączeń nastąpi do wtorku. 


W nocy między godziną 12 a 1-szą, z 
dnia 3 na 4 lutego, wybuchł pożar w Cen 
trali Stacji Telefonicznej, przy ul. Prze- 
jazd 38. 

Na wszczęty przez telefonistki ałarm, 
zawezwano straż pożarną, która zlokalizo 
wała w ciągu niespełna 20 minut pożar. 
Pożar, jak się okazało, wybuchł w komu- 
totorze, w fak zw. łącznicy przejściowej 
na stacji felefonicznej, przyczem pożar 
powstał prawdopodobnie przez krótkie 
spięcie, spowodowane dopływem obcego 
prądu na stację. Wobec powstałego po- 
żaru i uszkodzenia stacji, nocy tej nie by- 
ty czynne linje telefoniczne, dopiero po pe 
wiym doprowadzeniu do porządku kabli 
przez inżyniera Rogowskiego, w dnin 
wczorajszym zostały uruchomione nie- 
które linje, tak, że ogółem obecnie korzy- 
sta z połączenia 4 tysiące abonentów, zaś 
2 tys, zostało pozbawionych połączenia. 
Połączenia międzymiastowe są uskutec: 
niane przeważnie w rozmównicach przy 
ul. Przejazd 38, jak również przy ul. Piotr 
kowskiej 17, przy ul. Rokicińskiej, przy 
ul. Rzgowskiej i przy ul. Ogrodowej, gdzie 
mieszczą się oddziały pocztowe. W spra- 
wie uszkodzenia stacji telefonicznej zwró- 
ciliśmy sę do dyr. P.A.S.T. p. Ulejskiego, 
który oświadczył nam, iż pożar nie wyrzą 
dził tyle szkody, jedynie przez gaszenie 
go wodą przez straż pożarną, zostały za- 
moczone kable, wobec czego są niezdatne 
do użytku. Roboty przy suszenfu kabli, 
oraz przy naprawie linji, jak i stacji po- 
trwają kilka miesięcy, jednak prowizorycz 
nie zostaną naprawione w przeciągu 2-ch 
tygodni, a abonenci pozbawieni połączenia 
będą już mogli korzystać ze swych ipa- 
ratów najpóźniej we wtorek przysztego 
tygodnia, 

Dyrekcja dołoży wszelkich starań, by 
robty przy naprawie posirwały się w bar- 
dzo szybkiem tempie, tak, by codziennie 
pewna część abonentów mogła już korzy- 
stać z połączeń telefonicznych. 

Dalei p. dyr. Ulejski oświadczył, że po 
wysuszeniu uszkodzonych kabli okaże się 
czy takowe będą dobre do dalszego użyt- 
ku, lub też będzie trzeba sprowadzić no- 
we. 

O wymnikłym pożarze została powiado- 
miona Dyrekcja Głównego Zarządu Tele- 


fonów w Warszawie, :z ramienia której 
przybyło w dniu wczorajszym dwóch dy- 
rektorów í badają przyczynę wynikłego 
pożaru. 

Dyrektorzy Zarządu Głównego zosta- 
ną w Łodzi do dnia dzisiejszego lub też 
do poniedziałku, f; j. dnia 7-go, poczem 
wyjadą do Warszawy. 


Straty, wynikłe przez pożar, według 
oceny dotychczasowej, sięgają kilkudzie- 
sięciu tysięcy złotych, a po szczegółowem 
obliczeniu przez fachowców przekroczą 
może 100 tysięcy złotych. (u) 


X 


Walka o „martwy seżon“. 


Albo: zasiłków z Funduszu Bezrobocia, albo graty- 
fikacji z Magistratu domagają się robotnicy sezonowi. 


Jak już dónosiliśmy w swoim czasie, 
na, skutek interwencji -zwłązków 1 klubów 
poselskich został zniesiony t, zw. „sezon 
martwy“, co do wstrzymania zapomóg w 
okresie od 15 grudnia do 1 marca, 

Nagle onegdaj główna dyrekcja Fundu 
szu Bezrobocia w Warszawie zawiadomi- 
ła Obwodowy Fundusz Bezrobocha w Ło- 
dzi o przywróceniu martwego sezonu z 
poleceniem wstrzymania natychmiastowe 
go zapomóg tym bezrobotnym, Których 0- 
bejmuje t. zw. „mattwy sezon“ 

W myśl tego zarządzenia. kierownic- 
two Funduszu Bezrobocia  zarządziło 
wstrzymanie wypłat i wyłączenie bezro- 
botnych sezonowych z liczby pobierają- 
cych zasiłki. 

Gdy bezrobotni sezonowi nie wiedząc 
o tem stawili się ońegdaj do kontroli w 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pra 
cy opieczętowano im legitymacje, unieważ 
niając je do pobierania zasiłków. 

Zarządzenie to wywołało niemiłe wra 
żenie na bezrobotnych, pózbawłonych na 
gle środków do życia i po porozumieniu 
się zebrani ze wszystkich ekspozytur Fun 
duszu Bezrobocia dali przed Magi- 
strat, uważając, że z ch 
ich zasiików muszą ńatychtniast otrzymać 
gay kację, przyznaną przez Radę Miej- 

a. y 

"Wobec groźnej postawy bezrobotnych 
przybył natychmiast silny oddział policji 
pieszej i koonei z komisarzem Cieślakiem 
na czele, w celu rozproszenia tłumu. Ze- 
brani wybrali delegację, która udała się 
do prezydjum Magistratu, gdzie oświade 
czomo jej, że zainteresowany w tei spra- 
wie p. wiceprezydent Groszkowski jest 
nieobecny, wobec czego bezrobotni udali 
się do swych związków zawodowych, do 
magając się interwencji. 

Przedstawiciele wszystkich trzech 
związków wraz z delegacją udali się do 


Bezrobotni przeciwko nowym przepisom zapomogowym. 


Związki pracowników umysłowych żądają podwyż- 
szenia zapomóg. 


W związku z nową instrukcią o zapo- 
mogach dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych, wydaną przez Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej, zarząd Związ- 
ku Pracowników Handlowych i Biuro- 
wych zwrócił się do zarządu Funduszu 
Bezrobocia w Łodzi z pismem, w którem 
wskazuje na szereg krzywd, e spowo- 
dowała ta instrukcja pracownikom umy- 
słowym. 

Sprawa ta była omawiana na zebraniu 
bezrobotnych pracowników umysłowych, 
które stwierdziło na podstawie danych P. 
pomimo znacznego polepsze- 
7 gospodarczej w kraju, bezro- 
bocie wśród pracowników. umysłowych 
nie zmniejszyło się i poleciło związkom 
pracowniczym wystąpić do władz o pod- 

asiłków doraźnych z powodu 
ny, zaległości komornia- 


nych i £. p. 

To też wszystkie zrzeszenia pracowgii- 
cze protestują przeciwko tej instrukcji i 
proponują w par. 2 instrukcji pozostawić 
dzień 31 stycznia 1922 roku jako termin 
zwolnienia uprawniający do zapomóg, 
tembardziej nie należy pozbawi 
pomóg bezrobotnych, którzy utra 
sadę w roku 1923, gdyż ta kategorja pra- 
cowników pozostaje bez zajęcia najdłużej. 


Następnie w tymże paragrafie, punkt 3-01 
związki proponują sformułować w tem 
sposób, że ci, którzy utrzymywali się z 
własnej pracy zarobkowej conajmniej 20 
tygodni w 12 miesiącach przed dniem zgło 
szenia bezrobocia, z tego względu, że do- 
raźny zasiłek zostaje przyznany wyłącz- 


nie osobom, których nie jest w stanie u- 
trzymać najbliższa rodzina. 
W poprawkach swych związki domaga 


ja się dodania, że osobom zwolnionym ze 
służby wojskowej, należy przyznawać za 
sitek na warunkach ogólnych i:że nieobec 
ność dłuższa ponąd 7 dni spowodowana 
chorobą nie pozbawia bezrobofnych pra- 
wa do zasiłku. 

Co donajwyższejnonny zarobku, 
wniającej do zasilku proponują zw tązki 
podnieść z 200 do 240 zł. mies.. 
sadniczo żaden zasiłek nie był 
dotychczasowego. 

Wkońcu zwi 


i domagają się zniesie- 
nia konieczności ciągłego dostarczania za- 
świadczeń właściciela domu, gdyż bezro- 
"EE zalegają w opłacie komornego a wła 
iele domu nie chcą wydawać im tych 
WIRE o bezrobociu, ponieważ boją 
się, by nie były one do odem w sądzie 
podczas wytłaczania bezrobotnemu spra- 
wy o-eksmisję.  ( 


= 


a pozbawienia _ 


Magistratu i odbyli konferencję z przyby= 
łym w międzyczasie p. wiceprezydentem 
Groszkowskim. 

W odpowiedzi na wywody delegatów 
p. wiceprez. Groszkowski oświadczył, że 
konanie uchwały Rady Miejskiej nie 
zostało zrealizowane nie z winy Magistra 
tu, lecz z winy Rady Miejskiej, która do- 
piero w dniu wczorajszym przysłała u- 
chwałę tę Magistratowi do zrealizowania. 
Dalej wskazał p. wiceprez. Groszkowski, 
że uchwała Rady Mi 
do wypłaty, gdy 
dza nadzorcza 
Wewnętrznych. 

Magistrat natychmiast po otrzymaniu 
z Rady Miejskiej uchwały przesłał ją do 
urzędu wojewódzkiego, który stwierdził, 
że zrealizowanie uchwały Rady Miejskiej 
a więc włączenie do gratyfikacji lekarzy 
i nauczycieli pociagnie za sobą wydatek 
w sumie z 000 zł. Wobec tego urząd 
wojewódzki 8 "może uchwały tej zatwier 
dzić, lecz musí ją przesłać do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, 

Delegacja wówczas udała się do urzę- 
du wojewódzkiego į przyjęta została w nie 
obecności p. wojewody, przez naczelnika 
wydziału samorządowego p. Zakrzewskie 
go i naczelnika wydz. op. społ. p. inż. Woj 
ciechowskiego. 

Delegacja żądała interwencji w spra- 
wie przywrócenia zapomóg dla robotni- 
ków sezonowych i wskazała, że jeśli nie 
uda się to uczynić, to należałoby przed- 
sięwziąć akcję, by robotnicy ci uprawnie- 
nì zostali do pobierania zasiłków doraź- 
nych, ewentualnie by przyznano im zasił+ 
ki w naturze, 

W odpowiedzi na to p. naczelnik Za- 
krzewski oświadczył, że chętnie będzie 
interweniował w tej sprawie, jednak jest 
to uzależnione od Funduszu Bezrobocia, 
który przedewszystkiem winien wystąpić 
z odpowiednim wnioskiem za poparciem 
urzędu wojewódzkiego, gdyż w myśl in- 
strukcyj urząd wojewódzki niema prawa 
występowania z takiemi wnioskami bez- 
pośrednio, Delegacja natychmiast skomu- 
nikowała się z Fimduszem Bezrobocja | u- 
chwalono odbyć we wtorek posiedzenie 
nadzwyczajne, na którem powzięte zosta- 
ną uchwały. Następnie delegacja poruszy 
ła sprawę gratyfikacji. 

P. Zakrzewski w odpowiedzi przyrzekł 
że bez rozpatrzenia prow izorjum budżeto- 
wego Magistratu prześle je do Warszawy 
by sprawę przyśpieszyć. 

Wreszcie poruszono sprawę zasiłków 
żywnościo P. Wojciechowski o- 
świadczył, ząd wojewódzki w najlep 
szym razie mógłby dać bezrobotnym wę- 
giel, gdyż kredyty zostały już w: 
a co do żywności to urząd woje 
może w tej sprawie interwenjowć 


zatwierdzić wła 
isterstwo Spraw 


DOROCZNE ZEBRANIE CH. ZW. ZAW. 
PRZEMYSŁU WŁÓKNISTEGO. 


W sali Domu Ludowego przy ul. Prze 
jazd 34 odbyło się doroczne zebranie ro- 
botników, Chrześcijańskiego Zw. Zawodo 
wego Przemysłu Włóknistego. Po omó- 
wieniu szeregu spraw organizacyjnych, 
dokonano wyboru nowego zarządu, W 
skład którego weszli pp. Kieszkowski. 
chowski, Wilmański, Tomcz 
szowski, Niećkiewiecki i Ozimiński. 

Na zastępców: pp. Kubiak, Zając i Fe- 
liksiak. Do Komisji Rewizyjnej wybrano’ 
pp. Cyrańskiego, Zdrojewskiego i Zieliń- 
skiego. 

Następnie omawiano sprawę areszto- 
wanych posłów białoruskich, potępiając 
ich szkodliwą dla państwa działalność. (u 


Dancfng i reduta Ligi Morskiej i Rze- 
cznej p. n. „Łódź na plaży“, które odbędą 
się jutro, w niedzielę, 6-g0 b. m., w saląch 
Filharmonji — będą imprezą karnawałó- 
wą, jakiej Łódź dotychczas nie widziała, 

Wspaniała dekoracja salì przedstawiać 
będzie rozsłonecznioną plażę nadmorską, 
przyczem w prawej loży urządzona będzie 
grota koralowa. w lewej zaś oaza palmo- 
wa z bufetem „kolonjalnym*. 

Po raz pierwszy w Łodzi zastosowane 
bedzie oświetlenie podłogi dzieki życzliwo 
ści firmy Borkowski, Teatr Miejski zaś u- 
życzył łask, reflektorów oraz przepięk- 
mych dekoracyi do dyspozycji komisji de- 
koracyjnej, w skład której wchodzą arty- 
ści malarze K. Gruss, (który nadto wvko- 
nał szereg przepysznych karykatur), kler. 
art. Teatru Miejskiego K. Mackiewicz o- 
raz dyr. Dienstl-Dabrowa. 

Za najpiękniejsze trzy kostjumy dam- 
skie Komitet wyznaczył trzy cenne na- 
grody. 

Na zabawę zgłosiło swe przybycie wie 
le osób z poza Łodzi, m. in. zapowiedział 
swój przyjazd z Gdańska admirał Borow- 
ski wraz z otoczeniem. 

Wstęp na zabawę 5 złotych. Bilety do 
nabycia w Miejskiej Galerji Sztuki od 10 
rano do 11 włecz. 


Z TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI. 


Łódzkie Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami za naszem pośredncitwem 
podaje do wiadomości, że mianowało ople 
kunami okręgowymi Towarzystwa nastę- 
pujące osoby: 

Pp. Adolia Folkmana, zamieszk. przy 
ul. Kruczej Nr. 10, Modesta Sobocińskie- 
go, zam. przy ul. Pomorskiej Nr. 28, Otto- 
na Schmidta, zam. przy Bałuckim Rynku 
Nr. 3, Tadeusza Lauterbacha, zam. przy 
ul. Piramowicza Nr. 12, Bogumiła Kowal- 
skiego, zam. przy ul. Rzgowskiej Nr. 62, 
do których należy się zwracać z interwen 
cją i po pomoc. 

Siedziba Towarzystwa mieści się w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 69 GU 
przeczna oficyna I piętro). Sekretariat 
czynny w poniedziałki | środy od godz. 
[7.30 — 9 wieczorem. W godzinach urzę- 
dowych sekretarjat przyjmuje meldunki 
od członków i nieczłonków o wypadkach 
(dręczenia zwierząt, a także zgłoszenia 
przystąpienia w poczet członków Towa- 
rzystwa i wogóle załatwia wszelkie czyn- 
ności, i a $ 


KOM. GEN, DYREKCJI ZDROWIA 
; W ŁODZI. 


- s Wczoraj przybyła z Warszawy komi- 
sia Generalnej Dyrekcji Zdrowia, celem 
zaznajomienia się z placem na budowę no 
wego szpitala. Komisję przyjęła na dwor 
cu delegacja w osobach pp. dr. Skałskie- 
go, dr. Weisberga, inż. Sunderlanda i inż. 
Lisowskiego. Komisja dokładnie spraw- 
dziła przedłożone Dyrekcji Zdrowia pla- 
ny, poczem odbyła w Okręgowym Zwiąż 
ku Kas Chorych konferencję. W wyniku 
konferencji został ostatecznie zaakcepto- 
wany plan budowy nowego szpitala w Ło 
dzi, obliczonego na 200 łóżek. Po konfe- 


rencji komisja opuściła Łódz. (w) 
PRZEPEŁNIENIE W ROZMÓWNICACH 
TELEFONICZNYCH. 


Z powodu pożaru na Miejskiej Stacji 
Telefonicznej 2 tys. abonentów pozbawio 
nych zostało połączenia ze stacją miejską 

„i zamiejską, wobec czego zmuszeni byli 
uskuteczniać rozmowy w ciągu dnia w 
rozmównicach oddziałów Urzędów Po- 
cztowo-Telegraficznych, gdzie panował 
przez cały dzień ruch niebywały. Naj- 
większy ruch panował w rozmównicy 
przy ul. Przejazd 38, przy ul. Piotrkow- 
skiej 17 i przy ul. Ogrodowej, róg Zachod 
niej, (u) 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wadny Rynek 
Od wtorku dnia i lutego 1927 roku, 
Dla dorosłych: 


DWAJ MALCY 
Melodramat w 12 aktach. 
Dla młodzieży 
PAT i PATACHON 


jako młynarczykowie 
A Komedja w 8-mlu częściach, 


Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powszechych 
13. Początek życia 2. Woda i jej różne stany 3. 
Powietrze (skład. własności i przemiany) 

4. Timbuktu—notatki z podróży po tajemniczym 
lądsie afrykańskim 


W swoim czasie była wyłoniona spe- 
cjalna komisja, która miała poczynić sta- 
rania w władz centralnych, w sprawie bu 
dowy politechniki w Łodzi. 

Jak wiadomo Magistrat m, Łodzi miał 
ofiarować plac na budowę gmachu poli- 
techniki, tymczasem rząd odmówił wsze|- 
kich subsydiów na budowę wspomniane- 
go gmachu, 


_„KURIER ŁODZKI”, — Sobofa. 5 lutego 1927 rok. 


„Łódź na plaży”. Projekt budowy politechniki w Łodzi. 


Nowa koncepcja sfer przemysłowych. 


Nr, 35 


Obecnie dowiadujemy się, że kwestja 
budowy politechniki w Łodzi staje się 
znów aktualną. 

Sferv kupieckie i przemysłowe goto- 
we są sfinalizować budowę pciitechniki 
w ten sposób, że 50 proc. na powyższą Fu 
dowę wyasyznowałby rząd, pozostałe zaś 
sumy zobowiazują się wnieść sfery prze- 
mysłowe m. Łodzi. (u 


Zarządzenie Ministerstwa Skarbu 


w sprawie rewizji koncesyj monopolowych. 


W dniu wczorajszym lzba Skarbowa 
w Łodzi otrzymała okólnik w sprąwie Te- 
wizyj koncesyj monopolowych. Treść te- 
go okólntka, który posłada kolosalne zna- 
czenie ze względu na to, iż wiązuje 
całkowicie niemal sprawę rewizji konce- 
syi, brzmi, jak następuje: 

Ministerstwo Skarbu zarządza, by te- 
wizję koncesyj na sklepy tytoniowe prze- 
prowadzono w sposób następujący: U! 
dy Skarbowe ustalają najpierw i s 
pów tytoniowych wedle przepisanych 
norm dla każdej gminy i porówmują z ilo- 
ścią sklepów w gminie tej faktycznie istnie 
jących. Jeśli ilość faktyczna okaże się 
większą od ilości sklepów, która na daną 
miejscowość winna przypadać wedle obli 


czenła, a nadwyżka koncesyj pozostaje w 
rękach osób nieuprzywilejowanych, w 
takim razie zarządzają doręczenie tym nie 
uprzywilejowanym koncesjonarjiuszom na- 
tychmiast orzeczeń o cofnięciu koncesił z 
terminem 3-miesięcznym. Jest to jedyny 
wypadek, w którym okólnik przewiduje 
natychmiastowe zarządzemie cofnięcia kon 
cesji. We wszystkich innych wypadkach 
przewiduje okólnik, że w razie stwierdze- 
nia, iż wiele koncesyj przewidzianych dla 
danej miejscowości znajduje się w rękach 
osób nieuprzywilejowanych, w miarę zgła 
szania się osób uprzywilejowanych, pra- 
gnących uzyskać koncesje na sklepy ty- 
toniowe, przystępują Urzędy Akcyz i Mo- 
nopolów natychmiast do doręczenia konce 


sionarjttszom nieuprzywilejowanym przę. 
sanych orzeczeń o cofnięciu koncesji, 
W dalszym ciągu zarządza się, aby wi 
wypadkach, w których koncesjonarjuszom i 
nieuprzywilejowanym doręczono już orze 
czenia g cofnięciu koncesji wbrew powy 
żej wyszczególnionym zasadom, zawiadą 
miono ich natychmiast dodatkowo pisem- 
nie, że odnośne orzeczenie uważać należy 
tylko za warunkowe, ma wypadek gdyhy 
zgłosili się z prośbą o koncesje odpowie: 
dni kandydaci uprzywilejowani, których 
prośby nie moglyby być uwzględnione z 
liczby koncesyj wakujących, i że w takim 
wypadku cofanie konci nastąpi wedlę 
koleiności, a termin 3-miesięczny wypo“ 
wiedzenia liczyć się będzie dopiero od. 
dnia następnego po dodatkowem zawiado. 
mieniu o faktycznie zamierzonem cofnię: 
i Doreczone zaś już orzecze- 
awizacją o możliwości cof: 
nięci j 
ży rozesłać do wszystkich koncesjonarjt 
szy sklepów tytoniowych, którym te kon 


oncesjonarjuszom sklepów tytonio= 
wych nadliczbowych należy doręczyć po- 
nowne orzeczenie z. wyraźnym zaznacz! 
niem terminu, w którym mogą wnosić ad 
wołanie. Kwestjonarjusze natomiast po- 
zostali (tylko zaawizowani 
przedniego ustępu) o 
szcze rekursów wnosić nie potrzebują, a 
"wnosić je będą dopiero w razie ostatecz- 
nego zawiadomienia o cofnięciu koncesji 
w myśl powyższych zasad. 


—oż 


Nowy proces niedowarzonych półgłówków. 


30: 


15 komunistów przed Sądem Okręgowym w Łodzi. 


Wszyscy wywrotowcy skazani zostali na więzienie od 4 do 1'2 roku. 


Przetrzebiona silnie na terenie m. £4 
dzi organizacja komunistów, obawiała się 
w roku 1926 wystąpić z pochodem w dniu 
1 maja. 

Zawarto zatem pakt ze zbliżoną Nie- 
zależną Socjalistyczną Partją Pracy --- na 
zasadzie którego pochód obu tych organi- 
zacyj miał odbyć się wspólnie i to w r. 
mach pochodu ogólnego, organizowa 
go przez PPS. 

Powiadomiona o wszystkiem najdo= 
kładniej policja polityczna, wysłała funk= 
cjnarjuszów, celem przeprowadzenia ob- 
serwacji i niedopuszczenia do wystąpień. 

Zbiórka rozpoczęła się o godz. 9 rano 
na Wodnym Rynku. Już tutaj zarysowa- 
ły się wyraźnie 2 odłamy pochodu. 

Jeden, zbierając się pod sztandarami 
PPS-u, drugi stanowiący grupkę zebra- 
nych pod sztandarami PALAC 
Związków Zawodowych, mianowicie Ży- 
dowskiego Związku Skórzanego, Związ= 
ku Kuśnierzy i Krawców (daw. „Igła”) 
oraz NSPP. 

Do tej drugiej grupy przemówił na 
Wodnym Rynku — przybyły specjalnie z 
Warszawy poseł frakcji komuristycznej 
w Sejmie — Tomasz Prystupa. W cza- 
sie przemówienia tego rozrzucano w tłu- 
mie odezwy i ulotki komunistyczne. 

O godz. 10 rano z Wodnego Rynku 
wyruszył pochód ul. Główną, Piotrkow= 
ską, Nowomiejską i Zgierską do Bałuckie 
go Rynku. Milicja PPS nie dopuszczała 
grupy wywrotowców do połączenia się z 
główną kolumną, tak, że skomunizowane 
związki zawodowe NSPP, oraz kroczą- 
ce pod jej sztandarami luźne grupy komu- 
nistów. ogółem około 600 osób maszero- 
wały w odstępie kilku metrów od przed- 
niej, a kilkakrotne próby połączenia się z 
pochodem zostały udaremnione, 

W czasie pochodu, wznoszono w grit- 
pie komunistycznej podburzające okrzyki 
w rodzaju; „Niech żyje komunizm, niech 
żyje dyktatura proletarjatu, niech żyję 
Rosja sowiecka, rewolucja socjalna". 

Z chwilą, gdy pochód znalazł się w 
ul. Nowomiejskiej, tuż za Pl. Wolności ko 
muniści rozwinęli sztandar z napisem: 
„Komitet Okręgowy Komunistycznej Par- 
tii Polskiej“, „Niech żyje rewolucja socjal- 
na, niech żyje rząd robotniczo-chłopski*, 

W kilka minut później rozwinięto drugi 
sztandar z napisem: „Związek Młodzieży 
Komunistycznej — Łódzki Komitet Qkrę- 
gowy“. Obydwa te sztandary zostały 0- 
debrane przez wywiadowców policji po- 
litycznej. dt: 

Na Bałuckim Rynku komuniści i nie- 
zależni socjaliści rozproszyli się wśród 
tłumu, obawiając się represyj policyjnych 
wobec czego zapowiedziane przemówie- 
nie posła Prystupy nie doszło do skutku. 


LĄ 


W tym też momencie policja przystąpiła 
do aresztowań wszystkich tych uczestni- 
ków, którzy idąc w pochodzie bądź to roz 
rzucali komunistyczne odezwy, bądź 


wznosili podburzające okrzyki, bądź wre- . 


szcie nieśli komunistyczne sztandary. Ta 
kich osób przytrzymano w dniu tym 13, 
ponadto zaś w dniu 2 maja i 27 czerwca 
przyaresztówano jeszcze dwóch uczestni 
ków pochodu, zaobserwowanych poprzed 
nio przez funkcjonariuszy policyjnych, ja- 
ko czynnych przy niesieniu sztandarów 
wznoszeniu okrzyków i rozrzucaniu 0- 
dezw. 

Należy zaznaczyć, że wśród areszto- 
wanych komunistów znajdowały się 3 ko 
biety a mianowicie: Banasiak Helena, Ty 
bura Zofia, Goldberg Frymeta, które u- 
dzielały wskazówek w pochodzie wzno- 
szenią okrzyków, wyrzucenia sztanda- 
rów i kolportażu bibuły. 

Aresztowanymi mężczyznami okazali 
się: Zand Izrael Dawid, Sandowski Josek, 
Srebrnik Jakób,  Kirszencweig  Moszek, 
Natal Huna, Nieiberz Rachmil, Mordkie- 
wicz Berek, Kaczmarek Antoni, Hazelma- 
jer Teofil, Nacewski Antoni, Kulpiński 
Wincenty i Gołdyka Mieczysław. 

Wczoraj Sąd Okręgowy w wydziale 
karnym, pod przewodnictwem viceprcze= 
sa sędziego Witkowskiego, w asyście sę- 
dziów Wileckiego Kurczyńskiego, rozwa- 
żał powyższą sprawę. 

Do rozprawy sąd zawezwał 36 świad- 
ków. Ze względu na młodociany wiek 
jednego z oskarżonych, przewodniczący 


postanowił rozważać 
drzwiach zamkniętych. 

Na salę wpuszczeni zostali, po uprzed: 
niem wylegitymowaniu się, tylko rodzice 
oskarżonych., 

Oskarżał prokurator dr. Markowski, 
bronią oskarżonych adw. Duracz, Brajter, 
Abramowicz, Stypułkowski, Ekersdori, 
Sztromajer, Filipowski, Szwajcer, Iwiński 
i apl. Obuchowicz, 

Po trzechgodzinnej naradzie sąd ogło: 
sił wyrok, mocą którego uznaje winnych 
ystkich oskarżonych i skazuje ich: Ba 
nasiak Helenę, lat 39 na 4 lata ciężkiego 
więzienia, Srebrnika Jakóba, lat 23, Na- 
cewskiego Antoniego lat 24 oraz Gołdy- 
ka Mieczysława po 2 lata i 6 miesięcy cięż 
kiego więzienia każdego, Zanda Izraela 

awida lat 20, Tybrę Zofję lat 19 Kirszen 
ga Moszka, lat 20, Goldberżankę Fry- 


sprawę przy 


mę 
Rachniila lat 19, Mordkowicza Berka lat 
19, Kaczmarka Antoniego lat 21, Hazel- 
majera Teofila lat 20, Klupińskiego Win- 
centego lat 21, po 1 roku i 6 miesizcy cięż- 
kiegc więzienia każdego, Sandowskiego 
Joska lat 15, ze względu na jego młody 
wieć, sąd skazał na 1 miesiąc wycho- 
wawczego, domu poprawy. 

Wszystkich zaś oskarżonych sąd po- 
zbawił praw stanu. 

Skazanych pod silną eskortą odstawia 
ęzienia, Sandowskiego zaś, aż do 
osadzenia go w wychowaczym domu po- 
prawy, sąd oddał pod dozór policji. (u) 


Dokumenty obywateli Polski w Rosji Sow. 
_ Jaką drogą należy wycoływać je? 


Urząd Wojewódzki otrzymał okólnik 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z za- 
wiadomieniem, że władze administracyj- 
ne winny informować osoby prywatne, 
ubiegające się o dokumenty, legalizację, 
zebranie informacyj itp. od władz sowie- 
ckich, iż tego rodzaju koresp. kiero- 
wać należy do urzędów konsularnych 
Rzeczypospolitej Polskiej w. Rosji za po- 
śrędnictwem Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych. A 

Potrzebne na ten cel pieniądze winny 
być przesyłane jako listy wartościowe po 
człą wprost do polskiego urzędu kosular- 
aego w ZSRR z pominięciem centrali Min. 
Spraw Zagranicznych oraz bez uprzednie- 
go wyjednywania od władz skarbowych 
zezwoleń pod następującemi warunkami: 

1) listy wartościowe będą adresowane 
do polskich urzędów zagranicznych (Po- 
selstwc i konsulaty) na terenie Rosji: 2) 
zawartość listu nie może przekraczać 10 


dolarów papierowych Stanów Zjedn., 3) 
że list wartościowy przyjęty będzie do 
łania tylko po okazaniu w urzędzie po 
cztawy:n zaświadczenia Min. Spraw Za- 
granicznych lub polskiego urzędu konsu- 
larnego w Rosji, przytem adres listu na- 
dawczego, imię i nazwisko nadawcy oraz 
suma. stanowiąca jego zawartość, winna: 
być zgodna z treścią okazanego doku- 
mentu. (b) 


PODATKI KOMUNALNE OD PSÓW. 


Magistrat rozpoczął przyjmowanie po 
datków za psy domowe. Wpłacanie po- 
datku winno być uskutecznione do dnia 
15 kwietnia b, r. Właściciele psów, któ- 
rzy do tego terminu nie spełnią tego obo- 
wiązku, zapłacą prócz podatku ustawowe 
go, wynoszącego 15 zł. również RZ 100 


„wiadomienia takie nale | 


at 22, Natala Huna lat 31, Najberga | 


proc. (w 


„Kratzer, Żeleński i Włodz. Kenig; 


W dniu 3 lutego 1927 r. rozstali się z tym św,ałiem 


STEFAN ŁĘCZYCKI. 


Ce 


Członek Dyrekcii Tow. Kredytowego m. Łodzi. 


"Zmarły w ciągu ff lat honorowa z poświęceniem i zajomością spraw 
mie”skich i Instyłucii pelnit obowiazki majprzód Członka Komitetu Nadzor= 
czego, a następnie Członka Dyrekcji, nie szczędząc pracy i czasu dia do- 


bra ogółu obywateli. 


my we wdzięcznej pam ęci. 


Dyrekcja i Komitet Nadzorczy 


Co dziś usłyszymy z gło- 


śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
" nadawczej. 


Warszawa, 980 m. — 15 Komunikaty : 
gospodarczy i meteorologiczny : 16.45 Od- 
czyt p. t. „Wrażenia z Meksyku“, wygło- 
si p. Melchjor Wańkowicz; 17.15 Koncert 
popołudniowy (popularny), Wykonaw- 
cy: Orkiestra „P. R.“, prof. Jan Dwora- 
kowski (dyrekcja), p. Romana Liljen 
(śpiew) i p. Gustaw Iwo, art. op. warsz. 
(śpiew), W programie: Grosmann, Mo- 
szkowski, Kazurð, Moniuszko, Wielhor- 
ski. , Niewiadomski, Delibes, ROSE 
18. 
Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. „Aleksander 
Świętochowski“ wygłosi red. Zdzisław 
Dębicki (dział „Literatura polska"); 19.30 
Komunikat rolniczy; 19.45 Pogawędka z 
działa „Radjokronika*, wygłosi dr. Ma- 
rjan Stępowski; 20.30 Koncert wieczorny. 
Muzyka lekka; 22 Sygnał czasu. Komu- 
nikaty prasowe; 22.30 Transmisja muzyki 
Sac z cukierni „Wielka Ziemiań- 
ska“. 

Frankfurt, 428,6 m. — 15.30 Koncert 
dla dzieci; 16.30 Koncert, poświęcony 
twórczości Mendelsona, W programie m. 
in. „Pieśni bez słów oraz symoionja Szko 
cka"; 20.15 Wieczór nowoczesnej muzy- 
ki skrzypcowej. W programie utwory 
Schónberga i Strawińskiego; 22.30 Muzy- 
ka taneczna. y 

Monachium, 535,7 m. — 14.30 Koncert 
z płyt gramofonowych: 16.30 Koncert mu 
'zyki lekkiej; 18,30 Koncert na fisharmo- 
nii; w programie utwory J. S. Bacha; 
22.30 Muzyka taneczna. 

Medjolan, 315,8 m. — 16.30 Jazzband; 
21.45 Wieczór operowy: fragmenty z op. 
„Don Pasquale“ Donizettiego; 22.45 Jazz- 


band. 

Wiedeń, 517,2 m. — 16.15 Koncert mu- 
zyki lekkiej; 19.45 Wieczór operetkow: 
„Noc w Wenecji“, operetka Jana Straus- 
sa; 22 Transmisja jazzbandu z hotelu „Bri 


stol“, 


REPREZENTACJA TOW. „LOKATOR“ 
W RADZIE SPOŻYWCÓW. 


W Min. Spr. Wewn. rozpoczęły się 
prace nad reorganizacją Rady Spożyw- 
ców. W zwiąku z tem podięte zostały 
starania w kierunku uzyskania przedsta- 
stawicielstwa w Radzie dla organizącyj lo 
katorskich. Projekt ten uzyskał aproba- 
tę Min. Spr. Wewn., które zamierzą z ko 
dzi powołać do Rady Spożywców przed- 
stawicieli Tow. „Lokator“, (e) 


STRAJK WŁÓKNIARZY W ZGIERZU. 


W dniu onegdajszym robotnicy prze- 
mysłu włókienniczego w Zgierzu przy- 
stąpili do strajku na skutek odmowy prze- 
urysłowców udzielenia im 17.proc, pod- 
wyżki płac, którą robotnicy zażądali z po 
wodu wzrastającej drożyzny. (r) 


Towarzystw 


p 


Dnia 3 lutego r. b. zmąrł 


B. P. 


"STEFAN ŁĘCZYCK 


b. długoletni członek Zarządu Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości m. Łodzi Pomorska 21. 


Zmarły swojemi światłemi radami i doświadczeniem przyczynił | 
się do rozwoju naszego Stowarzyszenia. 
Cześć Jego pamięci! 


Tanad Stowarzyszonia, Właściciel Hierachomośi m. Łodzi Pomorska. 24 
A Jo s 


Dnia 3 Intego r. b. po krótkich cierpieniach zmarł w Charbicach 
ETa 
KAROL MICHALSKI 


przeżywszy lat 73. 


Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Kazimierzu nastąpi z Charbic—Dolnych w dnia 


6 lutego r, b. o godz, 1 po południu. o czem zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 


otrzymasz, używając 


ROSE SG EE ARET, 
Piękną 1 xdrową cerę AAY DEO || 
Ks. Kneippa i 


Dnia 3 lutego r. b. o godz, 11/2 w nocy po krótkich, lecz ciężkich cierpie- 
niach, przeżywszy lat 36, rozstała się z tym światem najukochańsza nasza 


PAR 


Z Kurowskich ZOFJA WOLICKA 


Odprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w niedzielę dnia 


6-go b. m. o godz. i-ej po południu z lecznicy w Kochanówku na cmen- 
tarz Rzymsko-Katolicki w Zgierzu, o czem zawiadamiają pogrążeni w głę- 


Mąż, siostry i rodzina. Fi 


bokim smutku 


á. tp 


JÓZEF ŁUCZAK 


zasna? w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach dn, 4 lutego 1027 roku, przeżywszy lat 56, 


Wyprowadzenie drogich nam zwlok z domu żałoby przy ul Przejazd ns, 25 nastąpi w 


| dniu 6 Iutege r. b. o godz. 3 po poł. na stary cmentarz katolicki. 


O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół í znajomych 
ŻONA i 


RODZINA. 


AJ 
w bronzowem 


opakowaniu 


NAS 
EHSMATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA 00 ROKU 17871 


Usługi, oddane przez zmarłego instytucji, zachowa= 


Konkurs Orlego Lotu. 


Orli Lot, miesięcznik, organ Związku 
Kół Krajoznawczych Młodzieży, zamie- 
szczający prawie wyłącznie prace i ma- 
terjały krajoznawcze, zebrane przez mło- 
dzież, ogłasza na rok 1927- kilka kónkur- 
sów dla młodzieży: 

1. na zebranie materjałów do zamków 
drewnianych przy drzwiach, 

II na zebranie fotografij zabytków 
przyrody, znajdujących się na pewnym te 
renie (powiatu, województwa), 

II. na wypełnienie jednego zeszytu 
pracami krajoznawczemi, 

IV, na opis wycieczki odbytej pieszo 
lub łodzią. 

Nagrody od 25 zł, — 150 zł. wyzna- 
czyły: Rada Główna Polskiego Towarzy 
stwa Krajoznawczego, Oddziały PTK w 
Krakowie, Lublinie, Łodzi, Poznaniu, Pań 
stwowa Komisja Ochrony Przyrody. 

Wr. 1926 1 nagrodę 150 zł. otrzymało 
Koło Krajoznawcze uczniów Seminarjum 
w Tomaszowie Mazowieckim, II nagrodę 
100 zł. Koło Krajoznawcze uczniów Gim- 
nazjum w Bochni. 

Termin składania prac konkursowych 
— 31 października r. b. 

Adres Redakcji Orlego Lotu: Kraków, 
Krowoderska 74, II p., L. Weerzynowicz. 


ŁÓDŹ NADAWAĆ BĘDZIE KONCERTY 
RADJOWE. 


W najbliższym czasie radjostacja war 
szawska zamierza przeprowadzić połącze 
nie kablowe z Łodzią. Kabel przeprowa- 
dzony będzie w ten sposób, że w Łodź 
znajdować się będzie mikrofon przenośni 
zapomocą którego drogą retransm 
Warszawa będzie nadawała koncerty i 
programy łódzkie. Prace nad przeprowa 
dzeniem tego kabla rozpoczną się już w 
przyszłym miesiącu, wobec czego prze- 
widzianem jest, iż w miesiącu maju Łódź 
nadawać będzie koncerty: i programy ra- 
djowe. (w) 


ZNACZENIE WIELKIEJ POEZJI RO- 
MANTYCZNEJ DLA ŻYCIA NARODO- 
© WEGO. 


somantycznej dla ź 
ście dla członków bezpłatne. 


KREDYT RZĄDOWY DLA RZEMIEŚLNI 
CTWA ŁÓDZKIEGO. 

Wczoraj powrócił z Warszawy instruk 
tor stowarzyszeń przemysłowych Woje- 
wództwa Łódzkiego p. dr. Berkowi 
gdzie bawił w interesie stowarzyszeń rze 
mieślniczych, zabiegających o kredyty 
rządowe. Zarówno w PKO. jak w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych otrzymał 
p. Berkowicz zapewnienie pomyślnego `a 
iatwienia sprawy kredytów. W najbliż- 
szych więc dniach Łódź otrzyma na cele 
rzemieślnictwa kredyt w wysokości 150 
tysięcy złotych. 


p” 
E 


| 


5 a 


KURIER ŁÓDZKI” — Sobota. 3 lutego 1927 roku. 


Walka z rakiem na terenie Łodzi. 


Statystyka zachorowań w okresie 3-ch miesięcznym. 


W ubiegłym tygodniu pod przewodnic- 
twem d-ra Marzyńskiego odbyło się posie 
dzenie Sekcji do Walki z Rakiem. 

Po odczytaniu protokółu z poprzednie- 
go posiedzenia dr. Kędzierski zreferował 
sprawozdanie z oddziału radowego przy 
szpitalu św. Józefa za czas od 1 czerwca 
do końca roku 1926. 

Jak wynika ze sprane w czą- 
sie tym było leczonych radem 2: 5 przypad- 
ków raka (23 przypadki raka szyjki ma- 
<icznej i 2 przypadki raka twarzy). 

Ww kusjì nad sprawozdaniem poru- 
szono szereg kwestyj, a mianowicie: ko- 
nieczność jaknajszybszego uruchomienia 
Roentgena terapeutycznego, zdobycia Ta- 
du dla stosowania go również w chirur- 
jch przypadkach raka, umożliwienie 
większej liczbie chorych leczenia się ra- 
dem j wreszcie wprowadzenie ambułato- 
Tylnógo leczenia radem raków chirurgicz- 
nych. 

Następnie dr. Kalisz złożył sprawozda 
nie ż działalności Sekcji do walki z rakiem 
od I3/IX 1926 r. do 1/1 1927 roku. 

Jak wynika ze sprawozdania, w tym o- 
kresie czasu zgłosiło się do zbadania 383 


osoby (251 chrześcijan į 132 żydów, stwier 
dzono nowótworów złośliwych — 73, z 
których 33 skierowano do szpifali na lecze 
nie, 13 — do naświetlań Roentgenem, 3— 
do leczenia tadem, 24 przypadki były nie- 
uleczalne. 

W dyskusjł poruszowo b. ważną spra- 
wę umieszczania nieuleczalnie chorych na 
raka w przyfułkach lub zbiorni miejskiej, 
zastanawiano się nad „uruchomieniem 
Roentgenoterapcji Oraz poruszano sprawę 
pracowni przy Sekcji. 

Z kolei p. Rosset podzielił się z zebra- 
nymi dańemi statystycznemi za 1926 rok, 
w którym zanotowano 432 zgony z raka, 
t. j. dwa razy więcej niż w 1918 roku; licz 
ba zgonów z raka stanowi w 1926 r. 5,5% 
ogólnej liczby zgonów; z roku na rok 
wzrasta więc liczba zgonów na raka, jak 
również procentowy. słostnek zgonów na 
raka do ogólnej liczby zgonów. 

Wkońcu przewodniczący dr. Marzyń- 
ski poinformował zebranych o mającem 
się zorganizować towarzystwie walki z ra 
kiem, które zajmie się zbieraniem fundu- 
szu na kupno radu. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Amerykańska impreza na braku Iódzkim. 


Exwydawca b. „Kurjera Czerwonego” znów zasiadł 


na ławie 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi w 
trybie postępowania uproszczonego, pod 
przewodnictwem sędziego Arnolda roz- 
wążał sprawę przeciwko €x dawcy 
b. „Kurjera Czerwonego“ Mieczysławowi 
Danielewiczowi, oskarżonemu z art, 574 
cz, IF k. k, 

'Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, 
że wi listopadzie 1925 r. zorganizował ìm- 
prezę w stylu czysto amerykańskim. Nie 
mając pieniędzy na utworzenie przedsię- 
biorstwa handlowego, postanowił wydać 
pismo pod tytułem „Kurjer Czerwony“: 
Z tych też względów Danielewicz ogłosił 
w pismach miejscowych, że poszukuje pra 
cowniłków za kancją, Masowo zgłaszali 
się ludzie do redakcji „Kuriera Czerwo- 
nego“ mającego swój lokal w drukarni 
Państwowej, przy ul. Piotrkowskiej 85, 
gdzie też po złożeniu wysokiej kaucji zo- 
stali zaangażowani na bardzo intrainych 
warunkach. 


Jednym. z takich, którzy otrzymali po*" 


sady w „Kurjerze Czerwonym“ był nie- 
jaki Rychter, buchalter, który złożył kau- 
cię w wysokości 1500 zł. Ponieważ pismo 
to nie miało kapitału zakładowego, wy- 
dawcy roztrwoniłi kaucje złożone przez 
pracowników. Pracownicy widząc, że 
wydawnictwo nie wywiązuje się ze swo- 
ich zadań, a jeden z wydawców uciekł z 


sądowej. 

Łodzi, postanowili wydawnictwo ująć w 
wiłasne ręce, chcąc w ten sposób odebrać 
złożoną kaucję i należne im pensje. Jedna- 
kowoż nie uczynili tego, albowiem drukar 
mia Państwowa odmówiła im kredytu. 
„Kurier Czerwony” przestał wychodzić, 
personel zaś doniósł o aferze policji. 

Na przewodzie sądow ym badany oskar 
żony nie przyznał sie do winy, ów: ierdząc, 
że niema tu żadnych cech oszustwa, ale 
stało się z nim to, co z wieloma firmami 
podówczas, a miano e—zbankrutował, 

Badani śwfadkowie w tej sprawie swo 
jemi zeznaniami stwierdzają winę oskarżo 
nego Danielewicza zgodnie z aktem oskar 
żenia. 

Prokurator Kawczak, uazywając oskar 
żonego oszustem, żąda surowego ukarania 
zaznaczając, że najwyższym środkiem ła- 
godzącym jest to, że wogóle oskarżony 
sadzony jest w trybie postępowania upro 
SZCZONEKO. 

Obrońca z urzędu, adw. Vogel, rozsze- 
rzą tylko wywody oskarżonego, twiet- 
dząc, że sprowadziła go na ławę oskarżo- 
nych nieumiejętność prowadzenia inte- 
rest. 

Po 15-minutowej narądzie Sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego Mieczysław Danie- 
lewicz skazany został na rok i 6 miesięcy 
więzienia. (m 


Okeyde szrząfków Ii U l prei w sio ll 


we wsi 

We wsi Gródek pod Równem na Woły 
niu prowadzone są od 1922 r. przez kon- 
serwatora Ludwika Sawickiego systema- 
tyczne badania obozowisk pierwotnych 
myśliwców z epoki lodowcowej. Dzięki 
wydatnej pomocy rządowej w r. ub. prze- 
prowadzone zostały na wielką skalę roz- 
kopywania I-go stanowiska paleolitycz- 
nego. 

Na głębokości od 4 do 11 m, od po- 
wierzchni, w utworze lessowym, znalezio 
no w wielkiej ilości kości różn. zwierząt 
(mamuta, renifera, antylopy, konia, byka 
i in.), które były przedmiotem łowów ów- 
czesnych mieszkańców Wółynia. Znale- 
ziono m. in. czaszkę mamuta, kieł, łopat- 
ki, połowę miednicy, znaczną część krę- 


gosłupa, kości długie kończyn itp. Liczne 
k były porozbijane — przeważnie W 


celu wydobycia szpiku — niekiedy zaś w 
celu sporządzenia narzędzi z uzyskanych 
tą drogą ułamków. Prócz wielkiej ilości 
szczątków zwierząt odkryto dwa paleni- 
ska oraz liczne pracownie wyrobów krze 
miernnych. Zebrane materiały wykopali- 
skowe posiadają bardzo doniosłe znacze- 
nie nietylko dla.nauki polskiej, czego do- 
wode jest zainteresowanie fachowych 
kół zagranicą wynikami badań w Gródku. 

Na podstawie znalezionych na tem sta- 
nowisku licznych wyrobów  krzemien- 
nych, któremi ówczesny człowiek posiłko 
wał sie w życiu codziennem, > mógł być 
ściśle określony wiek oraz przynależność 
kulturalna odkrytych w Gródku stano- 
wisk paleolitycznych. Reprezentują one 


Gródek na 


Wołyniu. 


kulture oriniacką, która na zachodzie, a 
zwłaszcza we Francji północnej ~ 
nii jest wspaniale reprezentowana. 
Polsce dotychczas tego rodzaju znalczi 

ska były bardzo nieliczne, a co ważniej- 
sza — przeważnie niedostatecznie zbada- 
ne. W Gródku odkryto dotąd 8 stano- 
wisk paleolitycznych — jest to bogactwo 
niebywałe i pod tym wzzlęden <iródek 
reprezentuje jedną z nielicznych micjeco- 
wości wa terenie Europy. 

Naiważniejszym wynikiem badań ze- 
sziorocznych było odkrycie, po raz pierw 
szy w Polsce, szczątków człowieka. Na 
stanowisku I-gim na poziomie 8,70 m. 5d 
pewierzchni, obok kości różnych zwie- 
rząt, znaleziono stopę młodego osobnika 
wraz z częścią strzaskanej podłużnie 
kości przedudzia lewej nogi. Długość sa- 
mej stopy — około 20 cm. Kości pokrywa- 
ła twarda masa wapienna, Kość przed- 
udzia rozłupana jest w sposób analogicz- 
ny jak kości zwierzęce. Powierzchnia roz 
lupania' pokryła jest również masą wapien 
na, wobec czego wykluczona jest. możli- 
wość późni ego uszkodzenia. Fakt po 
wyższy zdaje się w skazywać na istnienie 
kannibalizmu wśród plemion łowieckich, 
których obozowiska w tak dużej ilości z0- 
stały znalezione w Gródku. 

Badania stanowiska Il-go nie zostały 
ukończone — istnieje przeto nadzieja zna- 
lezienia i innych szezątków ludzkich, któ- 
re jako materiał paleo-antropologiczny, po 
siadają dla nauki wielka wartość. 


APLIKANCI SADOWI OBROŃCAMI 
Z URZĘDU. 


W związku z rozporządzeniem p. pre- 
zesa Sądu Okręgowego, aplikanci sądowi 
w dniu wczoraiszym objęli funkcie obroń- 
ców sądowych z urzędu. (u) 


ZEBRANIE ROBOTNIKÓW. BUDOWLA 
NYCH W ZGIERZU. 


Dziś odbędzie się w Zgierzu zebranie 
robotników budowlanych, mające na celu 
omówienie poriektu umowy zbiorowej z 
Magistratem zgierskim o ujednostajnieniu 
płac i warunków pracy oraz dla wyzna- 
czenia wysokości żądanej gratyfikacji dla 
robotników sezonowych, 


NOMINACJA APLIKANTÓW NA SĘ- 
DZIÓW. 


Już podpisana została nominacja apli- 
kantów sądowych pp. Maiby i Maurera 
na stanowiska p. o. sędziego VI Okręgu 
Sądu Pokoju m. Łodzi. (u) 

KOLEJKA WĄSKOTOROWA W. Wü- 
JEWÓDZTWIE ŁÓDZKIEM. 


Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zatwierdziło statut 
specjalnego związku, mającego na celu 
utrzymanie i ekspolatację powiatowej ko- 
lejki wąskotorowej na przestrzeni Turek 
— Opatówek — Kali (b) 


NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 
W dniu dzis 


m dyżurują następu- 
jące apteki: M. tein (Piotrkowska 
225), M. Bartoszewski (Piotrkowska 95), 
M. Rozenblum (Cegielniana 12), Sukceso- 
rowie Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ko- 
prowski (Nowomiejska 15). 


ZE ZW. HARCERSTWA POLSKIEGO. 


W niedzielę, dnia 6 lutego o godz. 11 
w lokalu Zarządu Oddziału ZHP Ewangie 
licka 9, prof. J. Raciborski wygłosi od- 
czyt dla młodzieży: p. t, „Kali Jego za- 
bytki* ilustrowany przezroczami Z 


RACJONALNE ODŻYWIANIE ORGA- 
NIZMU. 

Sztuka racjonalnego odżywiawa dzieci polega 
ne tem, aby doprowadzić do organizmu dziecka 
odpowiednie ilości normalnych pokarmów 1 aby 
organizm mógl pokarmy te rzeczywiście wyzy- 
skać. Spotyka się często. dzieci, które pomimo 
wystarczającego zwyklego pożywienia, nie wyzlą 
dają dobrze, zapadają często na zdrowiu, są mało 
odportie na wszelakie infekcje, zaziębienia I € d. 
Toktyka opychania łakich dzieci pokarmem jest z 
gruntu fałszywa, dzieci albo jeść nie chcą, albo 
stają się zbyt otyłe i jeszcze mniej odporne na 
szkodliwe wpływy zewnętrzne, 

Dzieciom takim należy, oczywiście, obok odpo 
wiedniego zwykłego pożywienia zapewnić także 
wszelkie korzystnie działające wpływy fizyczne: 
światło słoneczne, lub światło lampy kwarcowej, 
tuch, świeże powietrze i t, d. Jednakowoż w ogro 
minej ilości wypadków gruntowna poprawa kon- 
stytucji następuje dopiero przez stosowanie środ- 
ków dletetycznych, które zawierają rzadsze a nie 
zbęche dla zdrowia składniki, nie wytwarzające 
pokładu tłuszczu, a ża to powodujące czerstwość 
lądu, iedrność kształtów i wzmocnienie mię- 


śl. 
Najcenniejszy i uajpopularniejszy preparat dje- 


tetyczny „Biomalz* uznany jest przez lekarzy od- 
dawna jako najskuteczniejszy środek wzmacnia- 
jacy or. z ak 

rym dodaje sił przy anemii, osłabieniu, nieodpor- 
tości, rekonwałlesceficji, przy ającej pracy 
zawodowej, fizycznej i umysłowej. Dla spostow= 
ców podczas tralningu lub zawodów jest „Bios 
malz“ doskonałym środkiem wzmacniającym; w 
starości powstrzymuje upadek sił; dla karmiących 
matek jest wprost niezbędnym dla ochrony wła- 
stiega zapasu ważnych składników organizmu oraz 
do zapewnienia dziecku dostarczenia tychże. 

Świeży, naturalny i przyjemny smak i zapach 
sprawiają. że Biomalz staje się rychło ulubionym 
dodatkiem da zwykłego pożywienia. 

Preparat ten jako łatwo strawny może być za- 
żywany uawet przez osoby o bardzo wrażliwym 
i osłabionym żołądku. — Zwłaszcza dzieci, które 
dzięki nieomylnemu instynktowi przenoszą proste 
a ceme odżywki nad sziuczie kombinacje środ- 
ków, przyczyńiły się najbardziej do wielkiej po- 
pułarności BIOMALZU we wszystkich warstwach 
ludności. Warto przytem wspomnieć, że bardzo 
przystępna cena, osiągnięta dzięki masowemmi wy- 
robowi preparatu, umożliwia nabywanie go na- 
wet mało zamożnym sferom. i 

Najskuteczniejsze jest zażywanie Biomalzu bez 
specjalnego przyrządzania (3—6 łyżeczek dzien- 
nie, kawowych dla dzieci, stołowych dla doro- 
słych). — Można go oczywiście dodawać także 
do mleka. kawy, herbaty it. d. 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 

Dzisiejsza premiera w Teatrze Miejskim nowej 
sztuki Włodzimierza Perzyfńskiego „Uśmiech tos 
su*—nabiera specjalnego zmaczenia zarówno ze 
względu na samą sztukę, której temat wysoce 
aktualny narobił tyle wrzawy w Warszawie, fak 
1 ma tę zaszczytną dla Teatru Miejskiego okolicz- 
ność, iż na premierę sztuki zapowiedział swój 
przyjazd jej autor, najwybitniejszy dziś komedjo+ 
pisarz polski Włodzimierz Perzyński, 

Reżyseruje. Władysław Ryszkowski. Główną 
rolę męską dr, fil. Witołda Siewskiego, którego 
czyny w sztuce Perzyńskiego pobudziły w War- 
szawie cały szereg najwybitniejszych piór kryty- 
cznych do nader ciekawych rozważań społeczno- 
etycznych, — odtworzy Mieczysław Szpakiewicz. 
Inne role pp.: Dunajewska (Czulińska), Gzylewska 
(irena), Horecka (panna Łośnicka), Gralicki (wuja- 
szek Wrześniewski), Janowski (dorobkiewicz Ko- 
złowski), Fabisiak (bramkarz Czuliński), Mroziński 
(kelner). W akcie II-cim na dancingu występu- 
iedziałkowska, Rutkowska, Tatarkiewi- 
Żeromska, Wojdan, Kteliszczyk, Szacki, 
oraz zespół sił pomocniczych. K. Mackiewicz szy- 
kuje nader interesującą oprawę dekoracyjną (czte 
ry zmiany). Początek o godzinie 8 min. 15 (pięć 
minut po terminie drzwi na widownię będą zam: 
knięte), koniec 4 obrazów o 11 m. 20. 

Jutro, niedziela, dwa przedstawienia: 0 godz 
3 min. 30 po południu po cenach zniżonych „Me 
cenas Bołbec i jego maż“. Wieczorem po raz dru 
gi „Uśmiech losu“, Biłety ulgowe ważne. 

Poniedziałek „Żywy trup“, ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY. 
` (Ogrodowa 18). 
Dziś, w sobotę wieczorem dyrekcją Teatru Po 
pulartiego występuje z premierą oryginalnego, na 
motywach zakopiańskich opartego wodewilu w 3 


"aktach „Pod wesołyjm niedźwiedziem”. Akcja roz 


grywająca się na tle barwnego życia zakopiań- 
skiego, obfituje w interesniące momenty, pelne po- 
gody i humoru. Pod względem kosthmowym i de 
koracyjnym wodewil „Pod wesołym niedźwie- 
dziem“ stanowić będzie nielada ewenement na sce 
nie popularnej. 

Po południu przedstawienie po cenach najniż: 
szych 40, 60 1 80 gr. Początek o zudz, 4 pa poł. 


TEATR W SALI GEYERA, 
(Piotrkowską 295). 
Dziś, w sobotę wieczorem 1 jutro po południu 
I wfeczorem dyrekcja wystawia w reżyserji Stant 
sława Dębicza wesołą komedję: „Musisz się oże- 
nić" Akcja rozgrywa siętydookoła, „Ożenku* ty- 
powego safanduły, jakiego kreuje p. Górecki, od- 


i 


| 


znacza się niezliczonem mnóstwem pomysłowych | 


„kawałów* scenicznych do: tez zi raki 
Początek p godz. 8.15, wieczorem. 
04.50 gr, do zł. 150 umożliwiają ko- 
rzystanie z rozrywki teatralnej jaknajszerszym 


masom Górnej dźielniey naszego miasta. } 


LAUREACI MIEDZYNARODOWEGO 
KONKURSU IM. FR, CHOPINA PRZY- 
BYWAJĄ DO ŁODZI. 

We wtorek, dnia 8 b. m. 1-w środę, d. 9 b. m, 
o godz. 5.30 wieczorem, odbędzie się koncert lau- 
reatów międzynarodowezo konkursu im. Fr. Cho- 
pina, który się odbył przed kilku dniami w War- 
szawie, a który — jak wiadomo — wywołał tak 
olbrzytnie zainteresowanie. W pierwszym dniu 
grać będą: Róża Etkinówna i Leopold Szpinalski, 
w drugim zaś dniu Grzegorz Ginsburg 1 Jerzy 
Briuszkow. Będziemy więc mieli okazię poznać 
rajwybitniejszych pianistów reprezentujących gru- 
pe polską i rosyjską, które otrzymały najwyższe 
nagrody I odznaczenia na pierwszym konkursie 
muzycznym w Odrodzonej Polsce. Cała niemal 
prasa warszawska z ogromnym ontuzjazmem wy- 
raża się © walorach artystycznych wymienionych 
wyżej pianistów, zaliczając ich do rzędu najzna- 


komitszych gwiazd sztuki fortepianowej. Cała mu 
zykeina Łódź niewątpliwie pośpies: to zaiste 
rzadkie święto artystyczne do sāli harnionji. 


Ofiary. 


Na. nażbiedniejszych. 
Nr. 702. Libiszowski zł. 2. 
Na ratunek chorego ucznia. 

Kw. Nr. 703. J, W. zł. 3. 

Kw. Nr. 704. Zosia | Jędruś M. zł. 15. 

Kw. Nr. 705. Józef Barski zł. 10, 

Kw. Nr. 706. Eligiusz Olbromski zł. 2. 

Kw. Nr, 707. Bezimiennie zł. 5. 

Kw. Nr. 709. Jan Czajkowski zł. 5. 

Kw. Nr. 710. Kasinowscy zł. 5. 

Kw. Nr, 711. S. D. zł. 10. 

Kw. Nr. 712. Mildaszczanka zł. 9. 

Kw. Nr. 714. Zielińska zł. 8. 

Kw. Nr. 715. P. L. zł. 5. 

Kw. Nr. 716. JTuliuszostwo Chawłow* 
scy zł. 25. 

Kw. Nr. 717. 
zł. 10. 

Kw. Nr. 718, 
w Łodzi zł. 22. 

„ Kw. Nr. 719. Antoni Miętkiewicz zł. 10. 


Kw. 


Antonina Andrzejewska 


Szkoła Powszechna Nr. 18 


+ 
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„KUR)ER ŁÓDZKI”. — Sobota. 5 lutego 1927 roku. 


rex sportowi 


Szkolna odznaka sportowa. 


Zalety systemu norweskiego. Pomoc rządowa dla ruchu sportowego. 


Odznaka sportowa była u nas niejedno 
krotnie tematem długich obrad. tak że na- 
wet poszczególne Okręgi sportowe stara- 
iy sie nawet traktować tę rzecz mdywidu- 


Trudność wprowadzenia odznaki spor- 
spowodowana jest brakiem dosta- 
tecznego opracowania regulaminu, tem- 
iż jest to u nas zupełną nowościa, 
Różne kategorję odznak sportowych 
istnieją już od dawna w innych usporto- 

'ionych krajach. które zawsze dla nas ma 
ia | powinny być przykładem, gdyż opie- 
raja zastosowanie tych odznak na wystar- 
czającej praktyce życiowej, 

Ponieważ młodzież szkolna jest naipo- 
detmieiszym materjałem dla rozoczecia 
wśród niej į kultywowania idei sportowej. 
bezwzględnie racjonalna rzeczą jest wpro 
wadzenie odznaki sportowej szkolnej na 
wzór szkół norweskich, W Norwegji 
podaje „Stadjon* poczyniono naiwięks 
postępy, postępy daleko wieksze niż w In- 
nych krajach posiadających szkolną odziia 
kę sportową. 

Główną zasadą przyznania odznak! 
sportowej to wszechstronny rozwój ciele- 
sny, wskutek czego wymarane są naste- 
pujące ćwiczenia: bieg, skok. rzut, pływa 
nie oraz uczęszczanie przez ostatni rok 
regularnie na ćwiczenia gimnastyczne. Na 
turalnie, że wszystkie wymagane wyezy- 
ny są $cłśle dostosowane do ilzycznych 
właściwości jednostki, Należy tu zazna” 
czyć. że dobre jednostkowe wyczyny w 
poszczególnych konkurencjach osiaga oko 
to 50 procent uczni, natomiast w konkitren 
cji wtełobojowei (odznakowe) ilość ta zna 
cznie spada, 
| Skok wzwyż — odbywa się według 
przepisów i u nas obowiązujących z nastę 
nniącemi wyjątkami: rozbieg prostopadły 
do poprzeczki, skok rozpoczyna się od 50 
cm. i podwyższa o 5 em. 

Skok wdał: odbicie z progu lub od zna 
ku. 3 skoki, liczy sie najlepszy. i zaokrągla 
się do najbliższych. 10 cm. 

Rzut 50-gramową pilka lub piłką noże 
na bez: rozbiegu wdal. 

Oblicza się rzyty jak przy oszczepie, 
Rzuty zaokrągla się do całych metrów, 

„ Pływanie: 100 metrów dowolny styl. 
dowolny czas. 

Gimnastyka: uczeń musi sie wykazać 
zaświadczeniem, iż w ciągu ostatniego ro 
ku szkolnego uczęszczał regularniena gim 
nastykę, Odznaka sportowa. posladą 8 
stopnie: zwykła, stopień wyższy, stopień 
najwyższy, 

Przy staraniu się o odznake zwykłą 
uczeń musi wykaząć się przecietnemi wy- 
nikami w podanych wyżej konkurencjach, 

Celem uzyskania odznaki, stopnia wyż 
szego wymagane są; skok bleg ii rzut z wy 
nikiem bardzo dobrym. Pływanie i gimna 
styka jak poprzednio, Odznake najwyższe 
£o stopnia uzyskuje się za ćwiczenia wy- 
magane odznace stopnia wyższezo z doda 
niem podciąrania sję na tramie, wszystko 
to w stopniu „bardzo zadawalałącym *. 

Dotychczas oceniane sprawności fizy- 
cznej młodzieży szkolnej odbywało się w 
5 do wieku ułożonego w pewne 


gru 


y: 1.gr, do 13 lat włącznie, II — 14 
do 16 tat, II — ponad 16 lat. 
Według dr. Scótz'a i H. Looland'a za 


14-0 letnich uważa się od 13.i pół do 14 i 
t z 16-0 letnichod 15 į pół do 16 i pół 
t 


itd. 
Godnem jest 
nabywa się w 
większy trenjl 


znaczenia, jź z wiekiem 
v Tozwói ciała oraz 
ych wzgledów zosta- 
e pozwalające z mè- 
ią obliczyć wyczyny 
1 do każdego wieku. 


w Stosun, 
Tabli 


10-letni skacząc 
ż 45 cm. wykazuje min. == 0 punk- 
tów. ten sam uczeń skaczae 115 cm. Wy- 
kazuje max. = 100 punktom. za który to 
yn otrzymuje np. uczeń 15-letni tyl- 
zeko 56 puriktów. 


Poniżej „0“ i powyżei 100 pkt. znajdu- 
ją się wyczyny „nadwyraz złe” względnie 
„tadwyraz dobre“, 

Stosowanie tych metod posiada cały 
szerez zalet praktycznych: a) pozwała 
szybko, dokładnie i sprawiedliwie ocenić 
wyczyny poszczególnych uczniów oraz 
porównąć stopień wyćwiczenia całych 
klas; b) mając ich tablice. szkoły mogą 
współzawodniczyć na odległość: c) po- 
szczególni uczniowie są w stanie kontrolo 
wać swe wyczyny z roku na rok į przeko- 
nać się czy zaszedł rzeczywiście postęp 
w wyćwiczeniu, czy też wyczyn jaki osiąg 
nął jest wynikiem wieku: 

Tak np. jeśli uczeń mając lat 11 skakał 
wzwyż 110 em. = 92 punktom winien ma- 
jąc lat 12 skoczyć 120 cm. co równa się 
100 punktom dla danego wieku, w tym wy 
padku wyczyn uległ rzeczywiście polep- 
szeniu. 

Wspominając o wymaganiach przy 
otrzymaniu szkolne‘ odznaki sportowej po 
wiedziane było o wyczynie przeciętnym” 
oraz o „bardzo zadawalającym*. Wyczyn 
przeciętny jest ten, który wykazu 2/3 zba- 
danych osobników: 1/6 wykaznie wyczy- 
ny ieżące poniżej przeciętnych oraz 1/6 po 
wyżej przeciętnych. 


Usportowienie Anglii 


1 tak chłopcy 14-letni skacza przecięt- 
nie 100.8 cm., 1/6 uczniów tei samej katero 
ri wykazuje odchylenie od przeciętnej nor 
my poniżej o 10.69 em. czyli skacze tylko 
90.11 cm. — natomiast 1/6 uczniów skacze 
o tą samą różnice wyżej czyli 111.7 cm. 

Rzecz wiadoma, że wychowanie fizy- 
czne w naszych szkołach czyni duże po- 
stępy | chcąc aby praca w tvm kierunku 
wydała pożądane owoce należałoby zasto 
sować te metody, które nia podstawie dtu- 
zotrwałego doświadczenia stały się rze- 
czą konieczną w życiu państwowem. Dziś 
hasła sportowe rozbrzmiewańa coraz do- 


nioślej i poważniej, otrzymując często 
„oprawe* urzędową, podkreślająca w du- 


żym stopniu zainteresowanie sie państwa 
nad ruchem sportowym. 

Choć są jeszcze niedomagania | słyszy 
się nawet o skasowaniu ćwiczeń ciele- 
snych w niektórych szkołach dla celów 
oszczędnościowych, nie powlnniśmy za- 
przestawać Taz rozpoczęte! żywiołowej 
pracy nad usystematyzowaniem wycha- 
wania fizycznego. 

Pomoc rządowa w tym kierunku po- 
winna być wydatniejsza | mamy możność 
donominania opieki, tam gdzie ona jest ko 
nieczna į zagrożona. 


Popularność golfa. 


Anglia, ojczyzna sportu nowoczesnego 
nie posiada już pozycji dominującej jak to 
było przed laty. Mistrzowie 1 rekordy 
wywędrowały z zfemi brytyjskiej, by ` 0- 
siąść nad brzegami Pacyfiku, nad jeztora- 
mi Finlandji, nad fiordam! Skandynawii, 

Anglikom należy się uznanie raczej ża 
foh inicjatywę, aniżeli za osiągnięte wyni- 
ki. Z nich jeden wszakże — najbardziej 
cenny — niedługo pozostanie zapewne po- 
wodem zazdrości mtodszych w sporcie 
narodów. Anglika niesportowca lub nie- 
sportsmana — jeśli pod „sportowcem! To- 
zumieć należy uprawiającego czynnie, a 
pod „sportsmanem”* interesującego się tyl- 
ko pasywnie — nie znajdzie. Lord i bez- 
robotny jednakowo łapczycie czekają na 
wydania wieczorne, z wynikami sporto- 
wemi, 

Ameryka wyprodukowała więcej szam 
pionów, sztucznie wychodowanych rekor- 
dzistów, lecz łatwiej, niż w Anglii znaj- 
dzie się tam indywiduum, któreby nie wie- 
działo 00 to za jeden Nurmi, a nawet Tun- 
ney czy Filden. | 

Ciekawem jest, że największem rozpo- 


Sport w kilku 


Jutro odbędzie się dalszy ciag Waire- 
go Zgromadzenia ŁOZPN-u. na którem 
przewidziane są wybory nowych władz, 
zatwierdzenie Statutu funduszu ubezpiecze 
nia graczy oraz „rome wnioski. 


W Zarządzie PZPN. dał sie zauważyć 
ciekawy poglad na sprawe przyszłej Ligi, 
ponieważ 3 członków wypowiedziało się 
za Liga, 3 przeciw, a prezes Cetnarowski 
zdecydować się w tę czy inna stronę, gdyż 
jako prezes Cracovii, zaimujacej negatyw 
ne stanowisko wobec Ligi, nie mógł zająć 
Sprzecznego stanowiska. l 


zv Europy 


Jeden z nailer U 
Georg Orth (Fiu stałe'w przededniu 
zakończenia kariery czynnego piłkarza. 

Zderzenie z Tandlerem. zakończe! a 
matilem nog}, mimo pozornego wyleczenia 
w dziwny jakiś sposób unieestwiło jego ta 
lent. Odtąd Orth statystował na boisku, 
przestał być streszczeniem wartości MTK. 
magnesem: który przyciągał tħumv publ'cz 
ności i zapełniął kasy klubów. 

W rezultacie Hungaria odmówiła odno 
wieniu kontraktu na doty sowych wa 
runkach, ofiarowując zaledwie 1/4 jego do 


wszechnieniem cieszą się na wyspach bry 
tyjskich gałęzie spórtu, na kontynencie 
prawie nie uprawiąne i nieznane. 

Football w wielu okolicach zupętnife 
nie uprawiany, ustepuje znacznię np. gol- 
fowi, liczącemu 650,000 zrzeszonych a- 
deptów. A popularność golfu jest niczem 
wobec powodzenia cericket'u, prawdziwej 
narodowej gry Anglików, uprawfanej 
wszędzie przez wszystkich w metropolii 
1 w koloniach, 

Odbyty 110-y doroczny mecz cricket- 
owy Anglia — Australia jest dowodem jak 
sport ten Interesuje Brytyjczyków. Mi- 
mo, iż w tym samym czasie odbywały się 
międzynarodowy turatej golfa, międzyna- 
rodowy turniej tenmisowy, zawody w po- 
lo o „Champion Cup* zawody lekkoatle- 
tyczne w Stamford Bridge, bilety na ten 
mecz były wyprzedane przed miesiącem, 
a ogonek do mi stojących ufonmowa- 
no już w przeddzień o godzinie 8 wieczór. 

To są zdarzenia dla mas dziwne | pra- 
wie niemożliwe, dla Anglika jednak, oby- 
tego ze sportem, zwykłe i konieczne. 


słowach. 


tychczasowych zarobków. Orth nie chce 
podpisać w tych warunkach kontraktu i 
nosi się z zamiarem wystąpienia z MTK. 


Oryginalny pomysł miał pewien Ame- 
rykanin, który postanowił co roku w dzień 
swoich urodzin boksować się. przytem bo 
ksuje się w tylu rundach ile lat właśnie 
kończy. 

W roku bieżącym, gentleman ów, koñ- 
cząc 45 rok życia, boksował sie w 45 run- 
dach. Co będzie dalej np. w 60 roku, czy 
wytrzyma on tyle rund? 


10-letni chlopcy występujący na rin- 
gach paryskich mają już pociag do zawo- 
dowstwa, gdyż po skończonych zawodach 
krążą wśród publiczności sprzedając po- 
cztówki. 

... . 

Danja postanowiła nie brać udziału w 
piłkarskich rozgrywkach Olimpiady. Por 
wodem mają być zbyt powikłane sfosunk! 
amatorskie, w Europie. 


Kościół ì piłkarstwo zdawałoby się nie 
mają ze sobą nic wspólnego. a jednak w 
Anglii pewien pastor odmówił w kościele 
z pobożnymi krótka modlitwę za powodze 
Re miejscowej zawodował driżyny pilkar 
skiej, 

Przed kilku dniami bawiła u Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej delegacia Związ 
ku Związków sportowych w osobach pre- 
zesa p. Osleckiego. wiceprezesa m. Bob- 
kowskiego, pułk, Utrycha i dyr. Lęgiewi- 
cza, która uprosiła Pana Prezydenta o ob- 
ięcie protektoratu nad II kongresem spor- 
towym. 

Pan Prezydent wypytywał sie dokład- 
nie o stan sportu w Polsce 1 przyrzekł po- 
moc w tej dziedzinie. 


Narciarze nasi na międzynarodowych 
zawodach narciarskich zagranicą spotyka 
li stę wszędzie z mitem przyłeciem į owa- . 
cjami na cześć Polsk! z racji ich dobrych 
sukcesów. 

* * . 

Na Walem Zgromadzeniu PZPN. 
prócz sprawy przyszłej Ligi, która wywo- 
ła napewno goraca dyskusje wyłoni się za 
pewne kwestia siedziby PZPN.. który zgo 
dnie z ostatniem postanowieniem pozosta- 
wał w Krakowię ostatni rok. 


Według pozłosek jakie ukazuia się w 
prasie wiedeńskiej i częś krajowa 
Steuermain ma porzucić swój dotychcza- 
sowy klub Hasmonee i przenieść sie do Ha 
koahu wiedeńskiego. Te wtem prawdy 
niedaleką przyszłość wykaże. 


„ Warszawa przystępuje do rozegrania 
mistrzostwa Warszawy w piłke siatkową. 
Do rozgrywek tych zełosiło się 8 klubów 
sportowych oraz reprezentacie: Politechmi 
ki, Uniwersytetu i Oficerskiei Szkoły Sa- 
nitarnej. 
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Mistrzostwo hockey'owe w Wiedniu. 


Na odbytych w Wiedniu zawodach hockeyowych na lodzie o mistrzostwo 
Europy, pierwsze miejsce zajęła Austrja. Na ilustracji —austrjacka drużyna. 


„ więc Huta Królewska i Wil 


„Kurjer Łódzki”, 


Sobota 5 lutego 


BANK POLSKI w. 


ex) Dnia 10 b. m, odbędzie się dorocz- 
ne walne zgromadzenie akcjonarjuszy 
Banku Polskiego, W związku z tem wy- 
dane już zostało drukiem sprawozdanie z 
działalności za rok 1926. 

Bank Polski, jako maczelna instytucja 
gospodarcza w państwie, jest, a przynaj- 
muiej winien być, regulatorem całego ży- 
cia gospodarczego, dlatego też bilans Ban- 
ku Polskiego jest niejako barometrem za- 
pisującym wszystkie wahania, które prze- 
żywa nasz przemysł, rolnictwo, finanse 
czy handel. Należy tedy uważnie przyj” 
rzeć sie, jak formował się w rozmaitych 
momentach roku ubiegłego bilans naszej 
instytucii emisyjnej. 

W dniu 31 grudnia r. b. Bank posiadał, 
poza Warszawą, 49 oddziałów ; 69 za- 
stępstw, W ciągu roku otwarty został je- 
den nowy oddział (w Pińsku) i utworzono 
14 nowych zastępstw, 

Obroty w stosunku do r. 1925 zmniej- 
szyły słę (zresztą nieznacznie) i wynosiły 
49,127 milionów zł, wobec 49,853 milj. zł, 
w roku 1925. Lwia część tej cyfry przy- 
pada na Warszawę (32.070), drugie miei- 
sce zajmują Katowice (2.528), dalej idzie 
Poznań (2.079), Lwów (1,306), Łódź — 
(1,292), Kraków (1,281). Inne oddziały 
wykazują obroty już poniżej pół miliarda, 
no powyżej 
400, Bielsko, Sosnowiec, Bydgoszcz i Lu- 
blin powyżej 300, sześć oddziałów powy- 
żel 200, 16 powyżej 100. Pozostałe od- 
działy miaty obroty miższe od tej cyfry. 

Ogólne jednak obroty nie stanowią do- 
statecznego kretycjium o działalności po- 
szczególnych oddziałów, | przytaczamy 
więc w tabelce cytry obrotów ważniej- 


szych operacyj w największych oddzia- 
łach (w tysiącach złotych): , 
$ i 
skonto Inkaso Waluty Déwizy 
Warszawa > . 512,658 26,080 127,157 2,248,889 
Katowice 178.780 5.610 13,104 240.710 
Kraków 81283 4.133 25090 26.028 
Lwów | 127.382 1.774 33153 69,391 
Łódź 219,756 29.077 4.960 18.172 
Poznań 221.595 2,236 9.738 _ 41.837 


Warszawa wszędzie, prym trzyma, u= 
stępując tylko na rachunkach inkasa Ło- 
dzi. Jest to bardzo charakterystyczne dla 
operacyj handlowych ośrodka naszego 
przemysłu włókienniczego, dokonywa- 
nych, jak wiadomo, niemal wyłącznie na 
kredyt. Zwraca natomiast uwagę fakt, 
że nasze centra gospodarcze, znajdując 
się na peryferiach państwa, posiadają tak 
znacze obroty walutami i dewizami, pod- 
czas gdy Łódź, która cała niemal swój su- 
rowiec sprowadza z zagranicy na tych ra- 
chomikach stoi ma ostatniem miejscu z po- 
śród sześciu przytoczonych miast. 

Cyfry powyższe charakteryzują do 
pewnego stopnia ogólną działalność Ban- 
ku Polskiegó. Przeidziemy teraz do 
dwóch najważniejszych dziedzin, stano- 
wiących główne zadanie Banku, więc emi- 
się banknotów «i zabezpieczenie . obiegu 
oraz kredyty produkcyjie dla życia go- 
spodarczego. 

Ogólna cyfra obiegu pieniężnego w 
kraju wynosiła w dniu 1 stycznia 1926 ro- 
ku 851 miljonów, i wzrosła do 1,021,1 mìl- 
jonów w dniu 31 grudnia tegoż roku, przy- 
czem obieg osiąznął maximum w dniu 31 
października (1,036,3 mili.), Jak wiado- 
mo, na obieg nasz składa się emisja bank- 
notów i emisja skarbowa. Otóż emisja 
skarbowa uległa w ciągu roku niewielkim 
wahaniom (433,6 mili. dnia 1 stycznia, 
496,6 — dnia 31 lipca i 428,4 dnia 31 grud- 
nia) podczas gdy emisja banknotów Ban- 
ku Polskiego wzrosła z 381,4 míli, do — 
592,7 mili, wa 31 grudnia, 

Dnia t.stycznia emisja skarbowa sta- 
nowita 113,7 prec., zaś 31 grudnia już tyl- 
ko 72,3 prac. 

Pokrycie banknotów w obiegu wynosi- 


ło w końcu roku 46,86 proc. wobec 37,96 
proc, w dniu 1 stycznia, przyczem znacz- 
na poprawa pod tym względem (wzrost 
zapasu walut í dewiz zagraniczn.) nastąpi- 
ta w drugiej połowie roku (10 kwietnia 
42,619,000 zł, zobowiązania zagraniczne 
60,804,000, na 31 grudnia 164,496,000, zo- 
bowiązania zagraniczne 39,751,000). hme 
pozycje, stanowiące pokrycie obiegu, nie 
uległy zasadniczym zmianom ; wahania 
tam są stosunkowo niezbyt wielkie. 

Między innemi zapas złota wzrósł o 
przeszło 4,5 miljona i wynosił w koricu O- 
mawianego roku 138,2 mitj, 

Przyirzyjmy się teraz tyle doniosłej 
dla życia gospodarczego działalności kre- 
dytowej Banku. 

Bank Polski, zgodnie ze statutem u- 
dzieła kredytów dwojakich: dyskonto we- 
ksli oraz różne rodzaje zastawów. Pozy- 
cie w bilansie rocznym, wykazujące ilość 
pożyczek na 1 stycznia r, b. zajmuja dru- 
gie po cyfrze obiegu banknotów miejsce. 

W ciągu r. ub, przeszło przez portfel 
dyskontowy weksli na ogólną sumę 2027 
miljonów zł. Najniższe saldo portfelu by- 
ło w dn. 20 stycznia (279,840,000). — naj- 
wyższe dn. 31 października (323,538,000); 
rok  oporacyjuy zamknięto saldem 
321,330,000 zł. 

Obrót ogólny innego rodzaju pożyczek 
doszedł do 174 milionów, a wiec około 
8 i pół proc. obrotu dyskontowego, od- 
grywa on też znacznie mniejszą rolę. Dla- 
tego pomijając te obroty, przytoczymy 
jeszcze pewne dane, dotyczące dyskonta. 
Widzimy więc, że kredyt dyskontowy nie 
był ani fazu w ciągu roku całkowicie wy- 
zyskany. 

Oto tabelka niektórych charakterysty= 


czniejszych cyfr bilansów miesięcznych 
(w milionach zł): 
Kredyt Kredyt 
przyznany wyzyskany 
11 341,2 289.4 
JM 350,1 3015 
3LV 545,6 302,9 
301x 421,2 315,7 
31,X 424,1 323,5 
31.XIL 449,3 3213 


W obydwóch kolumnach widzimy te- 
dy stały, z wyjątkiem drobnych wahań, 
wzrost, przyczem kolumna pierwsza wy- 
kazuje wzrost zuacznie większy, niż ko- 
lumna druga. Przyznane kredyty były 
wyzyskańe w najwyższym stopniu w koń 
cu maja (87,8 prac.), w najniższym w koń 
cu roku (około 71 proc.). 

Na pozór wydaje się to rzeczą dziwią. 
w jaki to sposób, wobec ogólnego głodu 
kredytów i braku wolnej gotowizny, kre- 
dyty nie są wyzyskiwane całkowicie. 


1927 r. 


r. 1926. 


Wynika to stąd, że rynek nie dysponuje 
dostateczną ilością materjału wekslowe- 
go, podpadającego pod surowe rygory, 
stosowane przez bank. 

Ciekawa jest też statystyka, wykazu- 
jąca, jak udzielane przez Bank Polski kre- 
dyty podzielone zostały pomiędzy po- 
szczególne gałęzie życia gospodarczego 
(stosunek procentowy do ogólnej sumy 
udzielonych kredytów dyskontowych): 


30,1 15 XII 
Rolniętwo*) 26,1 25,4 
Przemysł | rzemiosła 346 311 
Handel 34,5 40,3 
Różni 4,8 32 


Statystyka ta zostala opracowatia na 
podstawie podpisów wystawców i żyran- 
tów weksli. 

jeżeli przejdziemy teraz od cyfr sto- 
sunkowych do absolutnych, to, nie u- 
wzęlędniając kredytów otrzymanych 
przez instytucje kredytowe prywatne, naj 
wyższe kredyty były przyznane przemy- 
słowi włókienniczemu (39,5) **), cukrow 
niczemu (29,1), chemicznemu (28,8), hut- 
niczemu (26,1) i weglowemu (22,1). Ma- 
ksymalna cyfra dla rolnictwa wynosiła 
11,7 miljonów. 

Mówiac o działalności kredytowej, 
przypomnieć należy, że stopa dyskonto- 
wa obniżona została w ciągu roku ub.: z 
12 proc. do 9 i pół od weksli, i z 14 dò 11 
proc, dla innych kredytów. 

Bank zaniknął rok operacyjny zyskiem 
w sumie 13.695.814 zł. Rada proponuje 
walnemu zgromadzeniu, by z sumy tej wy 
płacono 10 proc. dywidendy. Wpłata do 
skarbu Państwa, zgodnie ze statutem wy- 
nosi 2.153.601 zł. 

Omówiliśmy najważniejsze dla życia 
gospodarczego momenty działalności Ban 
ku, przypomnieć tylko jeszcze nałeży, iż 
w caigu roku ub, (31 sierpnia) walne zgro 
madzenie uchwaliło zmianę niektórych 
punktów statutu. , Najważniejsze z nich 
dotyczą obniżenia dopuszczalnego mini- 
mum pokrycia kruszcowego emisji bank- 
notów, złagodzania rygorów dla weksli 
rolniczych (weksle 6 miesięczne), ewen- 
tualnego podwyższenia kapitału zakłado- 
wego o 50 proc. oraz wprowadzenia ak- 
cyj na okaziciela. L. 


*) Cyfry dotyczące rolnictwa: obejmują kre- 
dyty dla przemysłu cukrowniczego i gorzelniane- 
go. Weksli czysto rolniczych z terminem ponad 
trzy miesiące w ogólnym obrocie dyskontowym 
było zaledwie 1.83 proc. 


**) Bierzemy tutaj cyfry najwyższe z bilansów 
miesięcznych. 


Bilans płatniczy Polski. 


ex) Skutkiem kontroli przy przewozie 
towarów przez granice kraju i szacowa- 
niu ich wartości przez urzędy celne, cyfrv 
bilansu handlowego każdego państwa sto- 
sunkowo dość dokładnie ilustrują fakty- 
czny stan rzeczy. 

Dużo więcej trudności nastręcza obli- 
czenie przywozu i wywozu: walut, 
kruszców szlachetnych, papierów war- 
tościowych t. p. walorów, których saldo, 
dane do salda bilansu handlowego, do- 
piero stanowi saldo bilansu płatniczego. 

W krajach takich jak Anglia, która jest 
największym bankierem Eutopy i pierw- 
szym przewoźnikiem świata, wybitni: 
jemny bilans handlowy jest z nadwyżką 
równoważony napływem walorów zagra- 
nicznych. Anglia zarabią tyle na opera- 
ciach bankowych i przewoźnictwie, tylu 
jei obywateli przysyła zyski, zarobione 


w kolonjach, że może sobie pozwolić na 
konsumowanie znacznie większej ilości to 
warów niż ich wytwarza. Kraje nie po- 
siadające kapitałów na eksport, a nawet 
zmuszone opłacać odsetki od kapitałów 
obcych, muszą swój bilans płatniczy rato- 
wać aktywnością bilansu handlowego. 

Wyjatkowe stanowisko zajmują Stany 
Zjednoczone, będące dziś największym 
bankierem świata i posiadające czynny 
bilans handlowy. Nic też dziwnego, że 
coraz silniej zaznacza się ich finansowa 
hegemonja. 

Według tymczasowych obliczeń, prze- 
prowadzonych w biurze ekonomicznem 
Banku Polskiego, polski bilans płatniczy 
w 1926 roku kształtował się znacznie po- 
myślniej niż w 1925 roku, przedewszyst- 
kiem dzięki aktywności bilansu handlo- 
wego. 


Nr. 38 
> RAJ. 


„Kurjer Łódzkiś, 


W 1926 roku eksport „niewidzialny“ ` 
Polski, łącznie z nieuwzględnionym w ` 
bilansie handlowym wywozem towarów 7 
osiągnął okrągłe 275 miljonów złotych w ` 
złocie, import „niewidzialny“ łącznie z 
przywozem  nieobjętych statystyką to- 
warów i kruszców wynosił 315 miljonów 
zł, w złocie. Saldo ujemne wyniosło za- 
tem 40 milionów zł. w złocie. 

Ponieważ równocześnie bilans handlo- » 


ZKI 
zł. w złocie, zatem 
saldo bilansu płatniczego Polski w 1926 * 
toku było jednak dodatne i wynosiło 370,3 
milionów zł. w złocie. - 
W róku 1925 deficyt wymiany Ś 
czeń i usług wyniósł znacznie W 
mianowicie 180 miljonów zł. w złocie, de- 
ficyt bilansu handlowego 333,2 milionów. 
zł. w złocie, Ujemne saldo bilansu płatni- 
gnęło sumy 463,2 miljonów zł. | 


e, 

iska w 1926 roku nietylko nie otrzy- 
mała zagranicą żadnej nowej większej pa». 
żyezki, lecz owszem, spłaciła poważną 
sumę zaciągniętych dawniej długów. W” 
licznych wypadkach spłata została do- 
konana przed terminem, zwłaszcza w dru 
giej połowie roku, gdy skutkiem stabiliza- 
cji złotego oraz poprawy położenia go- 
spodarczego na rynku wewnętrznym u- 
iawniła się pewna płynność gotówki. i 

W szczególności: Bank Polski łącznie 
ze sķarbem naństwa spłacił 62,7 miljonów 
zł. w złocie kredytów inwestycyjnych, 
zaciągniętych w drugim półroczu 1925 
roku, jak również Bank Polski spłacił za 
ciągnięty w „Federal Reserve Bank of 
New York“ kredyt interwencyjny (zabez- 
pieczony złotem) w sumie 10 miljonów 
dolarów. 4 

Ponieważ skarb państwa zaprzestał 
skupu srebra zagranica na cele monetar: 
ne, równocześnie zaś Bank Polski zmniej- 
szył zakupy złota, dokonywane dia wzmo 
chienia rezerw kruszcowych, przywóz 
kruszców szlachetnych zanikł prawie zu- 
pełnie. Natomiast aktywność bilansu emi 
gracyjnego uległa pogorszeniu w porów 
naniu do lat poprzednich, przekazy emi 
gracji bowiem uległy pewnemu zmniej- 
szeniu, a równocześnie wzrosły sumy, wy” 
wożone przez emigrantów. 

Polski bilans płatniczy zapewne jesz-* 
cze przez długie lata będzie się opierał 
głównie na bilansie handlowym, trudno 
bowiem spodziewać się, by wnet kapitały 
krajowe (nie importowane) mogły nasy= 
cić rynek wewnętrzny, nie mówiąc już 
o jakiejś silnej ekspansji zagranicę, np. na 
Wschód. Również skutkiem ograniczeń i ' 
złych konjunktur emigracyinych, dopływ 
przekazów wysvłanych przez emigran- 
tów dla rodzin w kraju, może jeszcze bar- 
dziej się zmniejszyć. 

Natomiast znaczną dodatnią pozycję 
może stanowić przewóz towarów między 
Wschodem a Zachodem, oczywiście w 
miarę wzmożenia się tętna życia gosPo*. 
darczego w Rosji. Równocześnie należa- 
łoby jednak dążyć do zmniejszenia wypły 
wu walut za przewóz towarów morzem, 
dostate- 


a to.przez budowanie własnej, 
cznej wielkiej floty. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 
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Piękny film pod tyt. 


O honor matki 


W roli głównej V 
gwiazda ekranów amerykańskich 
Tessy Harrysson, 
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Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 


na ch łódzkich kształtowały się na- 


CO: 
Iabiał; masło osełkowe 5.00 — 5.50 
do 6 złotych, masło śmfetankowe 5,50 — 
6.00 do 7 złotych za kilogram; jajka 3,00— 
3.40; zą pierwszy gatunek jaj tak zwa= 
nych wybieranych płacono od 3.70 do 4 
złotych jajka Sskrzynkowe sprzedawano 
-Do 2.70 — 2.90 do 3 złotych za mendel; za 
litr twarogu żądano od 1 złotego do 1 zło 
„tego 50 groszy; za 1 litr śmietany słodkiej 
niacono 2.00 — 2.20, zaś za litr śmietany 
kwaśnej (zbieranej) żądano 2.50 do 3 zło- 
tych; za litr mleka słodkiego płacono od 
45 do 55 groszy. $ 

Drób: kura 5.50 — 6.00 do 7 złotych; 
kaczka 6.60 — 7.00 do 8 złotych; gęś 9.00 
— 10.00 do 14 złotych; indyk 18.00 — 
15,00 do 18 złotych. p 

Ziemioptody: kilogram ziemniaków — 
od 12 do 15 groszy, za 100 kilogramów 
ziemniaków korzec) płacono od 13 do 15 
złotych; za kilogram marchwi ćwikło- 
wych od 20 do 25 groszy; zaś za ćwiart- 
kę marchwi od 2.00 do 2 złotych 50 gro- 
szy: za ćwiartkę buraków ćwikłowych od 
2 do 8 złotych; kilogram cebuli zwykłeł 
od 55 do 70 groszy; kilogram cebuli cukro 
wej od 80 groszy do 1 złotego; główka ka 
pusty włoskiej od 40 groszy do 1 złotego; 
pęczek włoszczyzny 10 groszy. 

Owoce; (cena za jeden kilogram) jab? 
ka 90 — 1,20 — 1.40 do 2 złotych 80 gro- 
Szy; owoce ma pudy: jabłka na kompot 
9.00 == 12.00 do 15 złotych, jabłka do je- 
dzenia 17.00 — 19,00 do 25 złotych. Załą- 
ce od 4 do 7 złotych. 

Ruch na rynkach mały. 


Ostanie wiadomości osoare. 


ex) Paryska agencja „Agence Econo- 
mique et Financiere“ porusza w ostatnim 
dodatku miesięcznym, poświęconym Pol- 
sce sprawę stabilizacji złotego polskiego. 
Artykuł zaznacza, że spadek złctego w r. 
1925 odegrał poniekąd rolę ekonomicznej 
klapy bezpieczeństwa, która znacznie 
zagodziła ujemne skutki deprecjacji i 
wzmogła zdolność konkurencyjną Polski 
na rynkach zagranicznych. co z kolei po- 
iło ustalić wartość złotego na niż- 
szym, lecz stałym poziomie. Od lipca ro- 
ku zeszłego waluta polska nie uległa wca- 
le wahaniom kursowym, jednocześnie zaś 
zasoby Banku Polskiego i dochody skare 
bowe stale się wzmacniają. Chociaż stas 
bilizacja złotego posiada poważne gwa- 
rancje trwałości, winna ona być i nadal 


' przedmiotem szczegółowej pieczy ze stro- 


ny rządu. Jeżeli złotemu zagrażać może 
w przyszłości niebezpieczeństwo, to ra- 
czej ze strony gospodarczej, niż finanso- 
wej, mianomicie niebezpieczną rolę może 
odegrać wzrost cen wewnętrznych. Zja< 
wisku temu można jednak przeciwdziałać 
przez zbliżenie konsumenta do producenta 
i ulepszenie organizacji handlowej, co jest 
w Polsce. szczególnie pożądane. 
* 


Eksport wegla polskiego w pierwszej 
połowie stycznia uległ zniżce, a to głów= 
nie skutkiem pogorszenia się dostawy wa- 
gonów, W porównaniu z drugą połową 
grudnia eksport zmniejszył silę o 1464 
proc. Najpoważniejszy spadek eksportu 
nastąpił z kopalń Zagłębia Krakowskiego, 
mianowicie z 15 tysięcy tonn, w ciągu po” 
lowy grudnia do trzech tysięcy tonn w 
pierwszej połowie stycznia, to jest do nor- 
ry eksportowej przed strajkiem angiel- 
skim, następnie z rejonu dąbrowskiego o 
2 tysiące tonn, t, Í. © 22,45 proc., wresze 
cie z rejonu śląskiego z 536 do 470 tysięcy 
tonn, czyli o 10,82 proc. Najgwałtowniej 
spadł eksport do Anglji, pozatem zmniej- 
szył się do Włoch oraz Szwajcarii, nato- 
miast wzrósł do Austrji ido Szwecji. 


Minister Doleżał przyjął przedstawi« 
grupy angielskiej pp. Pensona i Fil- 

którzy zakomunikowali oficjalnie o 
ęciu śląskich kopalń hr. Donners- 
marcka przez grupę angielską. Z okazji 
tej zmiany nastąpią w administracji ko- 
palń poważne przesunięcia, 


BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE RADJO 
TELEGRAFICZNE WARSZAWY 
Z BEYRUTEM. . 


ex) Począwszy od 3 b. m. Minister- 
stwo Poczt i Telegrafów rozpocznie bez- 
Pośrednią wymianę radjotelegramów mie 
dzy Warszawą i Beyrutem. 

W ten sposób zapewniona będzie szyb- 
ka komunikacja z Palestyną, Egiptem, 


-rja i Libanem. 


REORGANIZACJĄ „KOOPROLNEJ*, 

ex) W związku z utrzymaną nadal kon 
trolą nad „Kooprolną*, Bank Gospodar- 
stwa Krajowego postanowił przeprowa- 
dzić gruntowną reorganizację tej instytu- 
cji, W miejsce „Kooprolnej'* powstanie 
nowa instytucja o znacznie szerszym za- 
kresie działalności, prawdopodobnie także 
o nowej nazwie. Bank Gospodarstwa Kra 
jowego opracowuje obecnie schemat no- 
wej imstytucji, który w krótkim czasie 
prześle naczeltym organizacjom rolni- 
czym dla wypracowania szczegółowego 
projektu statutu z uwzględnieniem dyrek- 
tyw Banku, BankGosp. Kraj. będzie miał 
stałe i daleko idące prawa wglądu I kon- 
troli nad działalnością Í operacjami finan- 
sowemi nowej instytncji. 


DŁUGI POLSKI. 

ex) Długi Polski wynoszą obecnie 390 
milj, dolarów, czyli około 3,5 miljarda zło- 
tych. Z tego długi zagraniczne wynoszą 
351 milj. dol, długi zaś wewnętrzne 29 
milj. dol. Obciążenie długami państwo- 
wymi na jednego obywatela wynosi 13 
dolarów, t. j. około 120 złotych. 

Wedle obliczeń amerykańskiego kon- 
sorcjum finansowero „Redmond and Co“, 
obciążenie ludności długami państwowe- 
mi w stosunku do majątku narodowego 
wynosi we Francji i Anglii 34 proc, w Nor 
wegji 25.6 proc. w Beleji 20,6 proc, we 
Włoszech 201 “roc, w Niemczech 17 
proe., w Czechosłowacji 10,5 proc., pod- 
czas gdy w Polsce zaledwie 2,9 proc. 


KOMUNIKATY MIEJSKIEGO URZĘDU 
TARGU POZNAŃSKIEGO, 

1) Poważna firma algierska poszukuje 
toni i Ga na szlachėtne wina algler- 
skie. 

2) Firma wiedeńska poszukuję powa- 
żnego solidnego zastępcę na wyroby ba- 
wełniane, tkaniny i bieliznę, 

3) Światowej sławy firma szwajcarska 
poszukuje przedstawiciela na Polskę na 
metalowe artykuły reklamowe. Wzory 
możńa obejrzeć w Miejskim Urzędzie Tar 
gu Poznańskiego. 

4) Poważna firma węgierska poszuku- 
je zastępstwa firm polskich drzewnych na 
Węgry. 

5) Firma wẹgierska przyjmie przed- 
stawiejelstwo poważnych firm polskich; 
wyrabiających szynki i inne wędliny. 

) Poważna firma grecka na Krecie, 
podająca pierwszorzędne referencje, inte- 
resuje się nawiązaniem stosunków z pol- 
skimi eksporterami cementu, węgla, nafty 
etc. artykułów. W zamian może eksporto 
wać do Polski produkty greckie, rodzynki, 
wina, oliwę I orzeszki cedrowe. ` 

7) Poważna firma grecka interesuje się 
nawiązaniem stosunków z polskimi eks- 
porterami wyrobów tekstylnych, szkla- 
nych, porcelany, papieru ete. 


INFORMACJE O FIRMACH RUMUŃ- 
SKICH. 


|| ex) Ożywiające się nasze stosunki han- 
dlowe z Rumunją i pośrednio z Bliskim 
Wschodem, skłoniły Konsulat Polski w 
Galacu (Rumunja) do zorganizowania bit- 
ra informacyjnego, które podaje bez- 
płatnie interesentom polskim adresy im- 
porterów rumuńskich, interesujących się 
nawiązaniem stosunków handlowych z 
Polską. Biuro posiada już około 10,000 
adresów firm nietylko z Rumunji, lecz tak- 
że z Turcji, Grecji, Egiptu, Palestyny i t. p. 
Za pośrednictwem Targów Poznańskich 
firmy polskie mogą uzyskiwać bezpłatnie 
wyczerpujące informacje i referencje o 
firmach rumuńskich, któreby wprost zwra 
Żak) się pod adresem naszych eksporte- 
rów. 


WYKŁADNIA USTAWY STEMPLOWEJ 


ex) Z okazji wejścia w życie nowej 
ustawy o opłatach stemplowych (z dnia 
1 lipca 1926 r. Dz. U. R. P. Nr. 98 poz. 570) 
został utworzony w Dzienniku Urzędo- 
wym Ministerstwa Skarbu nowy  dzłał 
pod nagłówkiem: „Wykładnia ustawy o 
opłatach stemplowych, ustalona przez Mi 
nisterstwo Skarbu“, W dziale tym będą 
ortonzone wyjaśnienia, udzielane przez 

inisterstwo Skarbu w zakresie ustawy, 
o opłatach stemplowych, na skutek za- 
pytań, otrzymywanych od'innych urzę- 
dów oraz od podatników. Po_ upływie 
każdego roku pronumeratorzy Dziennika 
Urzędowego otrzymają dokładny skoto- 
widz do działu, o którym mowa, złożony 
z dwóch części: ze skorowidza alfabety- 
cznego oraz z wykazu artykułów ustawy 
o opłatach stemplowych, objętych wykła- 
dnią w roku ubiegłym, z wymienieniem 
przy każdym artykule odnośnych nume- 
rów wykładni. 


ZWOLNIENIA OD OPŁAT STEMPLO- 
WYCH. 


Urząd Wojewódzki otrzymał okólnik 
wyjaśniający, że wszystkie. państwowe 
zakłady i przedsiębiorstwa, będące odręb 
nemi jednostkami prawnemi:nie są zasad- 
nięzo zwolnione od -opłąt stemplowych. 
Wyjątkowo nie podlegają opłatom stem- 
plówym obligacje skarbowe, pokwitowa- 
nia, wystawione przez Skarb Państwa. 
Jedynie zakłady naukowe państwowe 
zwolnione są od opłat stemplowych we 
wszystkich wypadkach. Podobnie zwol- 
nione są od opłat stemplowych monopo- 
le państwowe przy aktach kupna i sprze= 
daży, bez względu na to czy monopol jest 
sprzedawcą czy kupującym. 


WYWÓZ KOSMETYKÓW DO RUMUNII 


ex) Import wszelkich wyrobów perfu- 
meryjnych do Rumunii uzależnic jest 
od otrzymania specjalnego pozwolenia na 
przywóz: natomiast Jako wolne da impor- 
tu I nienodlegające taksom luksusowym w 
złocie pozostają pewne artykuły, które 
poda zainteresowanym biuro Targów Po- 
znańskich. 

Targi Poznańskie otrzymaty nowy wy 
kaz firm zagranicznych, które pragną * *« 
włazać stosunki handlowe z Polską. Jaka 
artykuły wvwozowe bardziej aktualie w 
obecnym czasokresie należy wymienić: 
metale i wyroby metalowe wszelkiego ro- 
dzaju, wyroby włókiennicze, chemikalja, 
wyroby fajansowe, porcelanowe, emaljo- 
wane, szkło I wyroby szklane, cement, 
papier, wyroby platerowe, maszyny rol- 
nicze, maszyny do obróbki drzewa i t. p. 


NOWE MONETY JUGOSŁOWIAŃSKIE, 


ex) Przed kilku dniami dostały się do 
obiegu nowe 20-dyrarowe monety złote 
w ogólnej sumie 20 miljonów dynarów. 
Nowe monety można nabywać tylko za 
stare napoleondory z małą dopłatą. Za 
dynary papierowe złotych monet kupić 
nie można. 


ZAŚWIADCZENIA O NABYCIU LUB 
KONWERSJI TOERE PAŃSTWO- 


ex) Ministerstwo Skarbu  poleciło 
izbom skarbowym wydawać w terminie 
do dn. 25 marca r. b. zaświadczenia, 
stwierdzające nabycie lub konwersję po- 
życzek państwowych z lat 1918—1920, nie 
zależnie od tego, czy petenci przedstawią 
wezwania Urzędu Pożyczek Państwo 
wych do nadesłania powyższych zaświad- 
czeń, czy też wezwań takich nie okażą. 
Dopiero po upływie wymienionego termi- 
mi (25 marca) kasy skarbowe wydawać 
będą zaświadczenia tylko tym osobom, 
które wylegitymują się wezwaniami Urzę 
du Pożyczek Państwowych. 


1 
PRZEMYSŁOWCY GÓRNOŚLĄSCY 

WYKONAJĄ AOR: WOBEC 
ex) W okresie strajku węglowego w 
Anglji około 15,000 górników znalazło za- 
trudnienie w naszych kopalniach na Gór- 
nym Śląsku ponad zwykłą normę lat osta- 
tnich, Obecnie, wobec zmniejszenia się 
zbytu węglą na rynkach zagranicznych 
musi nastąpić redukcja robotników prze= 
mysłu węglowego. W tym kierunku 
przedstawiciele rządu odbyli szereg kon- 
ferencyj z przemysłowcami górnośląski- 
mi. W wyniku narad tych przemysłowcy 
zapewnili władze rządowe, że będą prze- 
prowadzać jedynie konieczne redukcje i 
to bardzo oględnie. Wobec nowych mo- 
żliwości eksportowych nie jest wyklu- 
czone, że uda się zatrzymać przy pracy 
większą ilość zaangażowanych w czasie 

trwania strajku angielskiego górników. 


DOŁAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.93 w żądania 
18.91 w płaceniu. Tendencja spokojna, 
Obroty małe. 


R 


NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 
Dnia 4 lutego (A,-W.) 
Poźnań: 

Żyto 39.50—40.50 

Pszenica 48.50—51.50 

Jęczmień zwykły 29.50—32.50. 

Jęczmień browarowy. 33.50—36.50 
+ Owies 29,25—30.25 

Otręby żytnie 26,175—2775 

Otręby pszenne 27.00 

Mąka żytnia 65-proc. 59.25 

Mąka żytnia 70-proc. 57.75 

Mąka pszenna 65-proc. 71.50—74.50 

Usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 4 lutego (Pat.) 
Notowania oficjalne. 


Gotówka, 
Dolary 8.92 — 8.94 — 8.90 


zel 
Holandja 358.65 
Londyn 43.51 
N. York 8.95 
Paryż 35.30 
Praga 26.56 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.37 
Włochy 38.43,5 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 
rż, pożyczka konwersyjna 97.25 


"Pożyczka dolarowa 81.50, 82:50, 82.24 
b PSD pożyczka kolejowa 95—, 96— 


4 | pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 46.75, 47.75 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 


4 i pół proc. obl, Tow. Kred. m. War 
szawy 54—. 


97. 


AKCJE. ` 
Notowano w złotych. 


Bank Dyskontowy 12.50 
Bank Polski 112—, 115—, 114.75 
Bank Zi. Ziem. Polskich 1.70, 1.75 
Bank Handlowy 4,85, 5—, 4.90 
Bank Zachodni 2.45, 2.40, 2.45 
Bank Zarobkowy 9,35, 9.75 - 
Kijewski 0.28 
P. T. E. 0.15 - 
Czersk 0.44, 0.45 
Cukier 4—, 3.95, 4,15 , 
„Wysoka 4.70, 4.80 - 
Nobel 3— 
Fitzner 3.10, 3.15 
1: Modrzejów 6.75, 6,90, 6.85 
Ostrowieckie 14,50, 14.75 
Pocisk 2.15, 2.20 
| Starachowice 2.69, 2.77, 2.75 
ię Zawiercie 19.50, 19.25, 19.20 
| Borkowski 1.65, 1.70 
be Spirytus'2.50, 2,45 
« Elektryczność 59.—, 60— 
Siła i Światło 48.50, 49.50 
Częstocice 1.75, 1.70, 1,85 
Firley 37, 38— 
Węgiel 90.—, 92—, 91— 
Cegielski 22,--, 22.90 
Lilpop 20.50, 21.25 
Norblin 105— 
Parowozy 0.59, 0,63 
Rudzki 1.48, 1.53, 1.52 
Ursus 1.75 
Żyrardów 14—, 14:15, 14:— 
Faberbusch 88—, 89— 
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